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NA WIEC DO KRAKOWA
V / S P R A W IE  ZIEMI.

B racia Clilopil Dzisiaj ważą się losy refor­
my rolnej. Obszarnicy drwią sobie z uchwa­
lonych zasad reformy i parceluję grunta 
dworskie drąc niemiłosiernie jak najwyższe 
ceny za ziemię, dochodzące do 15 tysięcy 
koron za 1 mórg. Prezes Głównego Urzędu 
Ziemskiego Steiczyk nie chce energicznie 
zapobie&z i przeszkodzić tej dzikiej parce- 
Łacyi. krzywdzącej chłopów i sprzecznej na- 
jWet z ucnwaionemi przez Sejm 10 lipca za­
sadami prawa rolnego. Stciczyk-piastowiec. 
panowie-obszarnicy przy pomocy powolnych 
i  niezdecydowanych ludowców wytężają 
[Wszystkie siły, żeby dokończyć dzieła osta­
tecznego utrącenia i zniweczenia prawa rol­
nego, reformy rolnej.
| Temu musimy się B racia Chłopi przeciw­
stawić. Musimy zaprotestować przeciw tyra 
postępowaniom, zgubnym dla dobrobyta 
[Wal polskiej, dla dobrobytu dzieci i wnuków 
ibaszyeh, nie mówiąc już o nas samych.

W yrazem tego protestu są wiece dla tej 
Sprawy zwoływane, które się odbywają w 
rozmaitych częściach ziemi naszej.

W yrazem tego protestu będzie wiec ol­
brzymi w Krakowie, dnia 5 października w  
Iżali „Sokoła44. Na wie era będą przemawiać
POSlOWle Ha.j
i .to chce mami, kfo chce dobra, ten niech 
Spieszy na ten wiec.
* Obszarnicy dla zabicia sprawy rolnej rzu- 
jtóU setki milionów, ich  intrygom i ich zaku­
pom W y tylko sami, B ra d a  Chłopi, jesteście 
lw stanie dać należyty odpór; W aą jęż y®y- 
m & n  brońcŁi uwojej gprawyl

Może wystarczą wiece, może wystarczy 
dla p. Stefczyka zamanifestowanie woli Wa­
szej, Może Wasz glos nawróci panów z dro­
gi, po jakiej kroczyć mogą tylko albo sza* 
leńcy, albo świadomi rokoszanie.

Bezrolni chłopi z Kongresówki, służba fol­
warczna zapowiedziała powszechny strejk 
rolny.

Mota się Rząd upamięta.
Spodziewamy się, że dla sprawy nie poża­

łujecie czasu. Spodziewamy się, że na wiec 
ten pospieszycie ze wszystkich stron ziemi 
naszej, że tłumy włościan, tłumy chłopów 
i kobiet, starzy i nljodzi na wiec przybędą, 
bo to sprawa wszystkich.

Powiaty: krakowski, myślenicki, wado­
wicki, bocheński, chrzanowski i miechowski 
powinny przed innymi tę sprawę poprzeć, 
jako przez całą historyę pierwsze w Polsce, 
ojcowizna W ojciecha Bartosza (Głowackie­
go) i Krakusów.

Póki czas brońmy sięl
Sekrstaryat Lewicy P. 5 . Ł.

Przesilenie,
Być może to nawet nikomu i na myśl nic 

przyjdzie —■ a jednak prawdą to niezbitą, że 
przeżywamy w Polsce nowe wielkie przesilenie 
polityczne.

Rewolucya —‘ kcatzrewolucya (reakeya) —y 
oto dwa groźne słowa, które działają, jak dy­
namit, dwŁ podziemne niejako głębinowe nur­
ty, które, niewidocznie, a jednak, stanowczo na** 
dają kierutUek biegowi wypadków i koloryt dla
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polityki Polski. Naturalnie nie moina tu słowo, 
„rewolucya" bjać wulgarnie, to znaczy w zna- 
czoaiu pospoHtem, jako uliczną walką, podczas 
której wznosi się barykady, strzela z karabi­
nów maszynowych, wiesza czy rozstrzeiiwuje 
przeciwników politycznych itp. Rewolucya ma 
inne wr gruncie rzeczy znaczenie. Może być ona 
dokonaną bez jednego wystrzału, może też sko­
nać -marnie wśród największej strzelaniny. Re- 
WHueya — to gwałtowna przemiana, to nagło 
porzuceni* Jednych ferm porpodarcrzeso, połt- 
tysRM^s, spełeczresyc W tn jjr 1 przyjęcie 
drugich, nowych i bardziej zgodnych z duchem 
czasu, i«>stępem wypadków i wymfigeniami spu 
tocznych i narodowych pOrrzeK Tak właśnie 
pojęte słowo rewolucya społeczno jest podkła­
dem dążeń jednych stronnictw' społeczeństwa 
naszego przeciw innym — zachowawczym, 
chcącym za wszelką cenę dokonywującą się 
przemianę powstrzymać, a o -ile można unice­
stwić.

Jedną z tych wielkich przemian w Polsce — 
to sprawa rolna. O nią też toczy się obecnie 
główny spór, na tcm też tle rośnie przesilenie.

Tugutowcy—Fiastowcy. Jest to prawdą, że 
sprawę reformy rolnej wysunęły stronnictwa 
chłopskie. Pominąwszy kilku pisarzy ludowych, 
którzy tę sprawę spopularyzowali (był co praw­
da i podpisany jednym z pierwszych pośród 
nich), w cielesne jedn&k kształty zaczął ją  przy­
oblekać wysiłek ludowych stronnictw. Począt­
kowo sprawa przedstawiała się doskonałe.

Stronnictwa ludowe: dzisiejsza lewica P. S. 
L-, P. S. L. z Kongresówki (tugutowcy), pla9tov.r~ 
cy i Zjednoczenie Ludowe (później piaLiowcy) 
zawarły związek i przez pewien czas występo­
wały solidarnie w tej sprawie. Niestety ju ż  przy 
tworzeniu się rządu ludowego z AiOraczewskim 
na czele, piastowcy oderwali się 1 poszli osobno, 
poszli razem z biokiem .. narodu w ym“, jonem! 
słowy, zwolennikami zachow. wczości śtaryćh 
form, neokonserwatystoml, reakcją. Tym kro­
kiem piastowcy osłabili lewicę, w/mociilll rea- 
kcyę, wzmocnili przeciwników* rolnej reformy.

Drupł etap stanowi polityczny kryzys wśród 
tugutowców. Tugutowcy po wyborach szli z 

dnia na. dzień corazto bardziej n i  prawo, od­
chylając się corazto mocniej od liwicy sejmo­
wej. Ostatnimi dniami, gdy robotnicy rolni 
sprowokowani dziką i samowolną parceiacyą 
ziemi przez obszarników po niesłychanie wyso­
kich cenach, parcelacyę, tolerowaną przez Głó­
wny Urząd Ziemski, zagrozili strejklem rolnym, 
tugutowcy orzekli, ie strejk ten rolny ma swe 
źródło w „bolszewickich'1 podieganlach komu­
nistów i postanowili rozpocząć energiczną a- 
kcyę przed wstrej kową, wyłączając tem. nietyl- 
ko obszarników, ale wszystkie reakcyjne ele­
menty. Ten krok tugutowców nie pozostanie 
bes wpływu na los tego stronnictwa 4 na ioay 
ludowej polltykL

Zachowani* dą Tsakcyi. Ta niejako seceeya, 
|d opuszczanie lewicy, to przesiedlenie się pla- 
otowców, & 'potem tugutowców na prawo oszo- 
Im S d l n l  il/ę. unontaioitt w ten sposób P.

P. B. znalazła tdę w Juwdzu lerj tycznem -pułoże- 
n lu. W nią też reakeya uderza obecnie z całej 
siły, jako w Jedynych'), którzy mogą ująć wła­
dzę w ręce, którzy chcą Rewolucya", ^antyna- 
lodowców", „leninowskich sojuszników" i t p .  
Reakcya też dokłada wszelkich starań, żeby, 
wbić klin pomiędzy Naczelnika Piłsudskiego i 
P. P. S., pracuje ona w pocie czoła nad tem, 
hatrjTguje bez końca, by 1 ten węzeł rozerwać, 
by pokłócić P. P. 8. *  Piłsudskim. -Oczywiście 
potem nastąpiłby -naprzód szturm i  zmiażdżę-* 
nie P. P. 8. na -wzór komunistów, a potem Pił* 
sodskiego.

Projłacycyo tagutowtow. Otrzymaliśmy od 
tugutowców znowu zaproszenie celem nawiąza­
nia rokowań w uprawie rozwiązania poszczegół- 
nycn stronnict w ctóop&kich i utworzenia jedne­
go, zjednociOm^go.

Propozycj a  te  neoóe adeć dwa cele. Alba 
stworzenie nc nowo zwartego bloku Jadowego 
nr. lewicy i wamaonienie tem lewacy w Sejmie 
i narodzie (czemu przeczy ostatnie postąpienie 
tugutowców w sprwwte strajku), albo dokończe­
nie procesu przesuwania na prawo żywiołów lu­
dowych. Dzisiaj bowiem Lewica P. S. L. wierna 
swoim zasadom politycznym stoi na lewicy 1 
walczy z reakcyą obok oboau P. P. S. z całą 
energią broniąc ludowych praw i reiorm. Roz­
wiązawszy się 4 złączywszy z IngotowcŁint 1

piastoweemi, etojfcymi na 'pawicy, Lewica: 
E. S. L. ętsnęłcby w jednej charze z reakcyą, 
z koneatrwwtystanii (nowego po-kroju oczywiście) 
t naturalnie musiałaby wraz z nią ataKować 
osamotnioną P. P. S„ u potem Piłsudskiego.

Taką jest kanwa politycznych wypadków, 
taftą jest sytuacją. £daje się, ale tylko pozor­
nie, że aa całej fcfcnti awycięijiła mimo wszystko 
reskeya. Zbiera sSę Sejm w tych dla wsto* 
cmictWB. dniach tryumfu w Poisc*, a  jednak 
przed Sejmem ustawiono kulomioty.

'Niewidomy wrt-j. Przeciw komu kidoinioty- 
aiESzyngwery? Przecież na Trawo przosladif 
prawie wszystkie ludowe trakeye z wyjątki om 
1S posłów lewicy ludowej. Nieliczna ? .  P. 8 . (35 
poetów), nie usposebtwia przytem soełe obs tra­
kcyjnie, wojowniczo, P . P- S. sejmująca i  ra­
dząca jak porządne i dobrze wychowane, pa- 
tryotyczne stronnictwo sejmowe, częściowo n»r- 
wet rządowe, nie jest przecie bynajmniej grofi- 
Dą dla 300 prawie umfeukowamyth posłów sej­
mowych.

Przeciw komu łatam kulomioty? Oto poza 
wszystkiem .1 poza wszystkimi pozostał lud ze 
swoimi potrzebami, zawodami i cierpieniami. 
Oterptenia tadu * t* jmałejszyły fclę w oda Głód, 
nędza, brak ubrań, chłód, hraCk opażu, brak 
światła (nafty), brak dachu nad głową (ludzis 
tyją w norach po zburzonych w czas wojny, 
wsiach) itp. źródła cierpień wzmogły się w zna­
czny sposób. Zawiodły zaś 4 Sejm i  Rząd 1 do­
wóz z Ameryki i urodzaj ‘tegoroczny. Octany 
podatki wzrosły Tówniat ntepomiorade.

Cóż zatem z  tego, to portye ciilcrp*k ie udała 
etę zjednać prawic*, kiedy pmóująry pono- 
«Uł na lrwŁcy 1 stel jproiny 1 pono er  7 W lioffll
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padli już na ulicach zabici i ranni robotnicy, 
więzienia przepełniono „przestępcami" polity­
cznymi, w Małopolsce represye nie mniejsze, 
jak gdzieindziej, stosuje żandarmerya do chło­
pów, wyłamujących się z ram „porządku" spo­
łecznego. Bicia, areszty, zabójstwa, usprawie­
dliwiano „kmąbrnem działaniem" „przestęp­
ców" nletylko nie ustają, a wzmagają się.

Ta też groza, wiejąca od ponurej rzeszy z dola 
na dzień ceraz bardz5ej niespokojnego ludu 
pracującego, oiia napędza strach na umysły 

„obrońców" spokoju, ona wystawiła przeć Sej­
mem kulomioty, znana rzecz, ze strach ma 
.wielkie oczy.

Sejm ma te sprawy rozstrzygnąć zgod.nl o z 
dobrem ludu i  narodu lub się rozwiązać, ustą­
pić drugiemu Sejmowi, drugiemu Rządowi.

Józef Sanojca.

W niedzielę 27 września br. wojskowość obsa­
dziła wszystkie młyny wojskiem, zajęła w nich 
wszystko zboże 1 wywiozła do magazynów „Woj­
skowych Urzędów Gospodarczych". Nikt nie 
wie, czem podyktowane zostało to zaradzenie. 
To jednak jest pewne, że zboże zajęte zostało 
na podstawie rozporządzenia Ministerstwa a pro. 
włzacyi i Ministerstwa Spraw Wojskowych. Te 
aalcm Ministerstwa będą ponosić odpowiedzial­
ność za następstwa tegoż zarządzenia. Jaką 
przytem bezwzględność wykazały podwładne or­
gany Trojskow-a niech świadczy rorkas wystoso­
wany przed Dowództwo Okręgu Generalnego w 
Krakowie do wszystkich komend '.''ojskoych S 
posterunków żandarmeryi. Rozkaz ten brzmi:

Kra.ców, dnia września.
Na zasadzie lozpcTządzeata Minstarsiwi Aprowi­

zacji I Mla. Spraw Wojsk, z daty Warszawa. Zamek 
670/40 22'IX br. poleca si<> fcezwzglodn a telegraficznie 
zarządzić zajęci* 1 bezzwłoczne przywiezienie mąki, 
(bota znajdujaceg* sie w młynach okręgu odnośne­
go posterunku Żandarmerii do młynów wskazać się 
mających przez naibtlższa brzęi7  Gospodarcze (Kia. 
ków. r*b!ca, Nowy Sącz, Nowy Targ, Rzeszów, Tar­
nów i Wado *'ce%

Uwolnione ss od zajęci"! młyrtl w powiecie Llma- 
■owa ; Nowy ‘/am.

Wykazy młynów znajdujące sio w powiecie do. 
Jtarczy Starostwo. Wolne od zajęcia Jest zboże 1 mą­
ka w młynach przeznaczona dla organów Min. Apro- 
a Izacyi. Wykazy tej mąki i zboża dostarczone przez 
komlsyoaerów na kontynoezl Min. Aprow. wyda 
Starostwo.

Przewóz zboża i mąkł zajętych w młynach ma de 
#dbywać pod konwojem dostarczonych oddziałów 

W tym celu zażądać asysteucyl z naj- 
Dllzszeąo garnizonu wol&kowetro.

In a wypadek transportu kołują dostarczą Dowódz­
twa Garnizonów listów transT ulowych. W razie ko­

nieczności wystawią je same ergem* Żandarmeryi. 
Konwój wagonów kolejowych mu odbywać się pod 
Irtrażą wojskową do Urzytfa Gospodarczego. Or. 
gena żandarmeryi wystawią właścicielom młyna na 
F ł« i .mąk* Potwierdzenia co do Ilości I Ja­
kości, °dfn?y tego potwierdzenia 1 egzem, lub kal­
kowe odbitki odessie do Starostwa, drugi do Woj. 
Aowtgo Urzędu Gospodarczego. W pierwszej linii 
■ateły polecić organom iandarmeryt obsadzić wszy-

Btkla młyny 1 nie dopuścić do Jakiegokolwiek wy­
wożą. Dowóz jest dozwolony/!) Wywóz jest dozwo­
lony jedynie do Urzędów Gospodarczych. Organa 
Żandarmeryi winny z całą surowością i bezwzględ­
nością niniejsze zarządzenie przeprowadzić i dlatego 
celu należy zażądać od właściwych garnizonów 
odpowiedniej asystennyi wojskowej, by nie ociec- 
piała na te ui powaga aimiL

W wypadkach wątpliwych stosować si? do wska, 
zówek Wojskowych Urzędów Gospodarczych.

Dowódca Okr. Gen.: 
s # A. Symon mp. Gen. por.

Zarządzenie tu jest sprzeczne z postanowie­
niami ustaw sejmowych o obrocie zbożem. Usta. 
wa ta zagwarantowała każdemu wolność prze. 
miału na cele aprowizacyi swej rodziny. Skutki 
wspomnianego rozkazu są fatalne. Oto zabrano 
zboże stanowiąc® własność przeważnie motorol- 
nycb, bezrolnych, robotników, nauczycieli, któ­
rzy mieli prawo spodziewać się od państwa po­
mocy. Tymczasem zamiast pomocy doczeka'i się 
ogołocenia z resztek zboża, jakie nieraz za dro­
gie pieniąttee zniewoleni koniecznością zaku­
pywać musieli, by ratować siebie i rodziny od 
śmierci głodowej. Biedni górale z żywieckiego 
prawie po całej Polsce poniewierali się, szuka­
jąc zboża, a tu naraz jednem pociągnięciem pió­
ra tego ich się pozbawia. Takich zarządzeń nikt 
nie jest. w stanie zrozumieć i usprawiedliwić, 
ktoś też musi za nie odpowiedzialność ponieść.

Obowiązkiem rządu jest tak stosunki regulo­
wać, aby serca obywateli do państwa przywią­
zać. To co dygnitarze wojskowi i aprowizacyjni 
urządzili, jest najzupełniej z tern sprzeczne. Gdy­
by panowie minister aprowizacji i minister 
spraw wojskowych wysłuchali przekleństw po­
szkodowanych nędzarzy, gdyby wysłuchali rozu 
paezliwych płaczów'tysięcy matek, które już 
dziś ni® mają co diaieriom dać zjeść, toby zrozu­
mieli, że takie metody urzędowania doprawa- 
dzaja do podkopania zaufania ludności do Pań. 
stwał

Mi ni stronie wywołali zupełnie niepotrzebnie 
skandal, którego niczem nie będą w stanie u- 
sprawiedPwlć. Rządowi przysługiwało z ustawy, 
prawo wezwania obszarników, tudzież wyżej 10
morgów grunta posiadających gospodarzy o 

odstawę ustawą przewidzianych ilości zboża.
Tymczasem prawdą jest, że w szeregu powia­

tów ani obszarników, ani bogatych chłopów o 
odstawę zboża nie wezwano, a natomiast rząd 
urządził, nawet przez Austryaków nie prakty­
kowaną, wypraw ę na młyny i zasekwestpował 
zboże, stanowiące własność prawie — samych 
iiędzarzy! Czyż można było coś gorszego w tych 
czasach obmyśleć?

Na Orawie, Spiszu, na Śląsku ma się odbyć 
plebiscyt. Ludność tamtejsza głosowaniom ma 
zadecydować, czy chce należeć do Polski. O ile 
rząd jest świadomy swych obowiązków, winien 
tak regulować sprawy, aby ludność tych ziem 
podziwiała porządek i pieczą państwa nad lu­
dem w Polsce. Rząd jednak robi przeciwnie, bo 
nawet w powiatach, sąsiadujących z podlega­
jącymi plebiscytowi ziemiami, zarządza podo­
bne rekwizycye, nędzarzy pozbawia chleba, 
wśród rzeszy ludowej wywołuje podniecenie, o-
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rurzenie i rozgoryczenie, & wszystko Ło będzie 
w stanie fatalnie wpłynąć na. wynik plebiscytu.

Psprswts ministrondc będą odpowiedzialni ra 
nnstepslwa podważania zaufania ludności w 

porze dek. prawny w paósiwifc.
Sejm powinien winowajców pociągnąć do od­

powiedzialności i zmusić rzęd, aby pokrzywdzo- 
nym przez rychły zwrot zboża wyrównano szko­
dę! J. Pntek.
b .-Ji.Lh. —■ ■■■•'■■ i —

NIESZCZĘSNY.
Za Ojczyznę szedł w wichurę krwawą,
Kędy zdroje krwi szlachetnej cieką; ‘
Bon.! a rw ie  m u  w d o ju  ręKę prawą —*
I on wrara do swej wsi kaleką...

Siadł na wzgórku i patrzy zdziwiony,
Lewą ręką zasłania twarz bladą... 
dto wrócił on w rodzinne st-ony,
Lecz z ojczystej chaty ani śladu.

A gdzież matka? Gdzie cała rodzina?!
Wśród granatów padli oni trzask a,
Kiedy i rzyszła straszliwa godzina, }
Gdy dom cały w ognia stanął łdasku.

Strucłuał biedny kaleka, bez słowa 
Z pł&Tąem rzucił się na zgorzelisko,
W k torom cisża zaległa grobowa,
Gdzie utracił on swe sżczęście wszystka

Któż mu teraz użyczy schronieni’’a?
Kto się teizu nim zaopiekuje,
Kiedy wszystko znikło, jak marzenia.?
Kto da wody, gdy on zachoruje?

— Polsko! wszak on twoim był żołnierzem, 
Tobie oddał on swą rękę prawą,
A pierś jego była ci puklerzem.
I>7‘siaj Ty mu daj pomoc łaskawą!

I  Newczyk.

Gdy się wpatrzymy w czyny i sposób myśle­
nia naszej kochanej szlachty — wówczas włos/ 
na głowie dębem .stają i mimowoli nasuwa s*ę 
nam pytanie, jak d.ugo będziemy jeszcze je< bać 
po linii szlacheckiego petiyotyzmu.

Oto dowód.
Z początkiem września br. wiózł br. Tarnow­

ski wagon pszenicy z Chorzelowa do żyda Asch- 
heima w Bzykach (a stąd pasek!), a temu trans­
portowi towarzyszył wachmistrz żandarmer/i(I) 
Kulczycki z Chorzelowa. TTansport ten przylv- 
pał Stefan Rotaacków i Franciszek Thon (wach­
mistrz iandarmeryi) z Mi-iłca. Skonfirskowuną 
pszenicę oddano do dy spozyc yi „Kłoaa“ (Spółku 
handlowa), gdzie prezesem jeet fa - t  sam lut* 
Ha Ti ma r*>kL

Gd i j  panka hrabia pujU ieś mt%  /siewcą?

W pasek, moćct hrabio?! Do Prus?M czy gdzie?!
Myślę, że ten fakt wystarczy dla ilustracji, 

bo za&hudają się obszarnicy, że reforma roina 
pozbawi miasta chleba. Na taki sposób, jak' 
przytoczyłem, to miasta pańskiego chleba nigdy 
nie dostaną.

Apeluję u*>, do naszych posłów: Dąbala I 
Krempy, ty  serdecznie zajęli się tym hr. Tar­
nowskim i mam nadzieję, że icń praca w tym 
kierunku uwiieńezoną zostanie dobrym skut­

kiem. Wojciech Mot.

Łatusy w ctcsu!Lćv nie ustają. Dziś alba 
r»gay, tak. sobie oni rzekli i uderzają coraz mo­
cniej w te zdobicie, kłóre iud uzyskał prze* 
powstanie nieodległego państwa polskiego- 3  
dni* na dztteń rośnie nacisk obszaru fu ów i sprzy 
mierzonej z nimi bu-r-uasyi miejskiej p-zecliwi 
reformie rolnej. Kobo ta ta idzie pod najrozmair 
taaemŁ pokry suj ami, z całej siły rozmaitymi! 
głosy podtrzymuje ją prasa.

Dzika jwwęi-cja się moży w całej Mafopol- 
ece. Obszarnicy na gwałt Y/ysprzedają ziemią 
po niosły chanie wysokich cenach, bo dochodzą­
cych do 15 tysięcy ko. on ra 1 murg. Goz*ty en­
deckie i kiery kale a szczególnie „W-emeo* 
Pszczółka" sfeuiiescczają całe strony ogłoszeń, 
oiiarujących folwarki chłopom. Chłopi otuoub- 
nieni przez ivzmaiie „Piasly*1 itp_, przeważnie 
woj cHuii dorohtiew icze, zakupują rtemlę nieba­
czni na to, ze w ten sposób sami przeciw sobie 
działają, wyzbywają się bowiem gotówki aa  
rzecz pana, gotówki, która po prze rowadzeuitt 
rzetelnej reformy rolnej, mogłaby się stać Jźwi, 
grną gospodar jtw chłopskich przez zakupienie 
odpowiednich maszyn i narzędzi rolniczych I 
przez uprzem.Tłoudcnle rolnictwa. Nie na tam. 
koniec.

Dzlarżawców wyrzucają za s>ml obr-amicy 
wbrew ustawie o ochronie dzierżawców parcel 
gruntowych pontżrj (} morgów. Panowie sprze­
dają te parcele bogatym chłopom, przezco rodzi 
się zażarty spór między chłopami o ziemię, spór, 
z którego panowie korzystają dla podtrzymania, 
swej nadwątlonej w kraju władzy.

W cale] Małopolsce rozpacz małorolnych i bez 
rolnych, wy rz  acamych ze rico i przechodził 
wszelkie granice. Rozpacz ta rodzi ogromne roz­
goryczenie i ferment, LŁÓby niewiadomo, jakie 
przybierze formy.

Napróino bowiem jroszkgftowąńl bezrolni I  
małorolni wdają o ratnnek. Posłowie nie mogą 
nie pomódz w bec solidarnego oporu władz, 
Władre nłetjdko tolerują ten zatrważający sto a 
rzeczy, ale przeciwnie, z małyxni wyjątkami, są 
rozumci niestety urzędnicy temu radzi, co ro­
bią obsuamicy.

Najwyiasza wbulra wykonawcza. w tym zakre* 
słe Mlaisteryua* roinJctwm ł  Główny Urząd 
Ziemski u  fitedesyide* a a  o s i *  s s m ip ją  ip>
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dobnie i dają dla niższych czynników odpowie­
dni przykład.

Obszas-riciwo też sobie używa, na chłopskich 
kieszeniach co się zowie.

Bracia Chłopi! temu szaleństwu musimy po­
łożyć tamę, jeśli nie chcemy, żeby .zrujnowany 
był stan chłopski. Nie zapominajcie, że 20 milio­
nów morgów; ziemi pańskiej jest do panceiacyi
1 jeżeli te grunta pójdą na spekulacyjny pasek, 
to minimalnie 100 tysięcy milionów zapłacą 
chłopi obszarnikom. Pamiętajcie* że dług pań- j 
stwa polskiego rośnie z dnia na dzień, że na 
same wydutka wojenne poszło do dziś, jak obli­
czyła „Nowa Reforma1*, 1# tyałący milionów 
marek (20 tysięcy milionów koron) i 5 tysięcy 
milionów franków (co-najmniej 15 tysięcy milio­
nów koron) — razem 35 tysięcy milionów koron, 
Pwniętaicie, że wojna nieskończona, pamiętaj­
cie, te deficyt skarbu państwa wynosił yunadto
2 tysiące milionów (4 tysiące milionów koron). 
OP&rniętajcie, że na Polskę spa*t* osiąść długu 
Austryi,'.Niemiec i Roayi, że miliardy kosztować 
będzie odbudowa.

„Nowa Reforma" obliczyła, że nasz dług pań­

stwowy wzrośnie do przyszłego lata, w razie 
dalszego prowadzenia wojny na 150 tysięcy mi­
lionów marek, czyli na 360 tysięcy milionów 
koron. 5 procent od tego, daje 15 tysięcy milio­
nów rocznie, czyłi pięć razy tyle, co c?ly ręczny 
budżet byłego cesarstwa austryackiego.

Jakie będą kiedyś podatki, skoro tak zawro­
tne będą sumy długów?!

Każdy dobry patryota. o tern myśleć musi. 
Basi o tem myśleć każdy chłop, bo inaczej on 
będzie materyainie zdruzgotany, inaczej czeka 
je  gcspodarcza niewola.

Co będzie bowiem, jeśli chłop wyzbędzie się 
wszelkiej gotówki, jeśli swoje gospodarstwo ob­
ciąży długiem — a potem przyjdzie mu plaaić 
w ysokie niezmiernie podatki?

Co się stanie, skoro panowie i tak przesyceni; 
dochodami wojenyml jeszcie zgarną za grunta 
sprzedane po paskarskiej cenie tysiące milio­
nów.

Wtedy przepychowi pańskiemu nie będzie 
granic, nie będzie granie nędzy chłopskiej.

Dzisiaj pora, żeby do tego nie dopuścić.
Piotr Cstrsja.

Wiadomości z powiatowi gmin.
MIELEC. Spółka Zbytu ja j. Dnia 32 września 

br. na zebraniu w Radzie powiatowej, zawiązała, 
dę Chłopska Spółka hodowców drobiu 1 zbytu 
ja j. Cel tej Spółki unie konŁirracyę żydowską, 
która na tym handlu zarabiała mdi orny. Wyku­
pywać będą Jaja w każdej wad zbieracza ja j 
najchętniej inwalidzi, wdowy i sieroty po pole­
głych. Będą oni dobrze płaceni. Gospodynie o- 
trzymają najwyższe targowe ceny za swój to­
war, a  przy tein Spółka będzie zaopatrywać w 
towary, jak płótno, zapałki, mydło Itp., tych, co 
będą sprzedawać jej swój towar. Każdy może 
zostać członkiem, skoro wpłaci 10 X udziału.

Popierajmy handel polski i łączmy się do 
imalki z wyzynkiem. Zgłaszać się do Dyrekcyl 
tej Spółki w karne tary l adwokata Dzladyka.

We czwartki sode urzęduje dyrektor Żelazko 
«»az tani w Sekrotarjnaate p. i .  U  Law ie/ (obok 
•ądu).

Za Radę Nadzorczą, P a n i Tomasz Dąbal, pro-
SGSi

Za Dyrokcyę: Piotr telakka, Wojciech Py£ 
Br Andrzej Dziadyk, Klemens Marcinek.

JAĆMIERZ, pow. Sanok. Gmina 
naogół spokojna, została namw okrzyczaną o- 
łeonte na gniazdo „boksxewlzimi*\ Ludność na. 
sza, mało słyszała I nic prawie nie wiedziała 
o tych przewrotowcach. Okrzycnano nas zbro- 
'dniarzainl, godzącymi w całote państwa j na 
to kanio sprowadzono wa dwie gminy (około 
250 numerów) dwa oddziały totaej taadarme. 
ryl z karabinami maszynowymi Sprowadzono 
Żandarmów na tych pwtrywtómr, co dobru a ulnie, 
Na cayjkjkotedek włntay i  a—aonry składali 
■Ma » ■ *  IpewienitB dU loWdtaeo, «o po

rozsypaniu się Austryi poszli do dworu (miii- 
cya) pilnować dobra pańskiego, a  o księżym już 
mowy nawet nie byio, bo nikt nawet nie śmiał 
przypuszczać, żeby ktoś poważył się targnąć. 
Trzymają się widać zasady: „Kto na ciebie Chle­
bem, ty na niego kamieniem". Zapytają dla­
czego to tak się stało kocham czytelnicy? Tak 
jest: Gmina nasza ma pastwiska gminne, na­
dane przez króla polskiego, nie pomnę którego; 
mamy nawet ten dokument, jako, że to jest 
nasz serwitut. Jakimś dziwnym cudem znala­
zło się to w posiadaniu dworu; naturalnie nie 
zupełnie prawnym sposobem to się stało, bo 
gmina procesowała, się przez 30 lat o to i dwtor 
przegrał; a gm>iniie jednak powiedziano, że pa­
piery zaginęły ii zojtaio „statut ępio antę". Bar­
dzo czynnyiu był w on czas sędzia Start i cl, że 
gmina nie doszła rwego, niema się co dziwić, bo 
jak było dwunastu radnych, tak widać na a- 
ktach 12 krzyżów (za niepiśmiennych). W tym 
roku obydwie gminy tek Jaćmierz, jak 1 Posada 
Jaćm. postanowiły upomnieć się o swoje i wy­
gnały bydło na pastwisko, wychodząc z zało­
żenia, £e lepiej niech on nas skarży, a nie my 
Jego. Z tego nagie krzyk, telegram za telegra- 
mem, doniesienie za doniesieniem, że bołsze- 
wism szerzy się u nas w zastraszający sposób. 
Jest u nas specyatoy blok, nasz właściciel dóbr 
Grotowski, właściciel Bażanówki Laskowski —> 
nasze duchowieństwo, jedna dama z wyższych 
«f«r (Carlu®) I pożal się Boże! znany Oleś Mu-< 
•lał. Ten ostatni, to niezdolny do czynnej służ. 
by żandarm — pochodzący ze srikoły nieboszczki 
Austryd Mieliśmy tedy m u  i żandarmeryę I 
tajnych szpiclów — aresztowano dwóch obywa-
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teli Bchju ducha winnych — ale bardzo musieli 
być winni, skoro na drugi dzień ich puszczono. 
Zaznaczył się w tej tragi-fa-sie sztaLowy sier­
żant żandarmeryi Bartyś. Rycerz teu aresztował 
1 kobiet i 2 starców z miasta i 6 z Pomady w 
czasie, gdy paśli spokojnie bydło na spornych 
obszarach, donosząc, że dlatego aresztował tych 
łudzi, bo „z bronię, w ręku stawiali opór żandar- 
jńeryi1* i ranili kilku z nich, „po rozbrojeniu1* 
też odstawił ich do aresztów w Sanoku. Ludzi­
ska tam siedzieliby Bóg wie dokąd na takie do­
niesienie, ale że wójt jeden i drugi upomnieli 
się o ludzi, przywożąc świadków 30-stu, że jego 
doniesienie jest fałszywe i po przesłuchaniu 
tych świadków i po ustnem przesłuchaniu pa­
na sierżanta Bartysia, które trwało 3 godziny 
i 12 minut po godzinnem pouczeniu o zachowa­
niu się w służbie, ludzi wypuszczono, ponieważ 
doniesienie było fetszywe. Tak oświadczył sę­
dzia uwięzionym. Zdaje się, że ten sierżant Bar­
tyś stale w ten sposoo się urządzał, donoszę, 
nam, że jeszcze lepiej urzędził się w Borku. 
Tam podobno porozbijał ludzi. Nie wspomina­
my o biciu kolbami, o rewizyach w domu, gdy 
nikogo z domowników niema i bez przedstawi­
ciela gminy (u Domiceli Ostrowskiej). Na razie 
tyle. Obywatel z. Jaćmierza.

LIMANOWA. Przy tłumnym udziale uczest­
ników odbyło się u ras dnia 22 września zebra­
nie inwalidów. Przewodniczył ob. Andrzej Pa­
chołek z Mszany dolnej, sekretarzowali obyw. 
Grzybowski i W. Kurczab.

Delegat Gł. Zarżędu Zw. Inwalidów ob;TV. 
Cznma omówił żę-dania inwalidów i opieszałość 
rzędu i czynników miarodajnych wobec potrzeb 
Inwalidów. Nietylko, że żądania inwalidów nie 
są należycie zaspakajane, przeciwnie, istniejące 
już nawet rozporządzenia, nie są  należycie wy­
konywane. Kierownikami, ekspozytur przeważ­
nie mianowano nie inwalidów, są nawet wypad­
ki, że mianowano ludzi, którzy nie służyli przy 
wojsku.

V iększość Sejmu bagatelizuje potrzeby inwa­
lidów, bo sądzi, że inwalidzi nie potrafią swych 
praw i żądań obronić.

Aby tej większości pokazać, że myli się, po­
winni inwalidzi przeprowadzić jak najsilniej­
szą organ! żacy ę.

Tej tylko się boją wstecznicy. Dlatego też u- 
silują tworzyć jakieś nowe Związki pod rozmai­
tymi protektorami i nazwami.

Drugi z kolei mówca obyw. Krasicki wykazał 
potrzebę organizaicyi, omówił stanowisko Sejmu 
wobec wniosków posła Madeja i Bochenka. 
Wspomniał, że przy wniosku posła Bochenka, 
by inwalidzi by lii jednakowo przy w'ymiarze 
pensyj bez w'zględu na szarżę traktowani, wię­
kszość wsteczników z piastowcami głosowała 
przeciw.

Taksamo w sprawie rolnej ustawa opracowa­
na przez pLaffŁowców nie przyznaje ustawowo 
prawa do ziemi inwalidom.

\ końcu omówił potrzebę zakładania konsu- 
mćm

Następnie wywiązało, się dłuższa dyskusya 
i  przeprowadzono wybory do Zarządu.

Uchwalono też zgłoszono rezolucye:
1) Zebrani domagają się jednakowego trakto­

wania inwalidów z wojny przeszłej i one cnie 
toczącej się.

2) jednakowej pensyi bez względu na szarzę.
3) Obsadzenia kierownictw ekspozytur opiieki 

nad inwalidami przez inwalidów.
4) Uchwalają swoje ubolewanie i nieufność 

posłom prawicy, a w szczególności posłom pia- 
stowcom z okręgu limanowskiego za ich sta­
nowisko p/rzy jraiasku posła Bochenka.

Zebranie zakończono okrzykiem nai cześć Nar 
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego.

Inwalida.
LIMANOWA. Rieudala wyprawa po owieczki. 

Niedawno ochrzczeni pinstowcy, a dawniej kle- 
rykaii jak sędzia Muleta i  Orzeł z Ujanowic 
chcieli koniecznie coś dla piastowców w na­
szym powiecie upolować. W tym celu ogłosili! 
szumnie zebranie delegatów na 22 września.

Długo kręcili się aranżerowie po mieście, szu­
kając po szynku delegatów, zaglądając nawet 
do Bmsztyna, czy ich nie znajdą. Trudy ich były, 
daremne, bo delegatów nie było Było to terr 
jaskrawsze, że podczas gdy zebranie inwralidów 
nie mogło się pomieścić w sali „Sokoła**, „ze­
branie delegatów** mimo, ie  wielu inwalidów' 
umyihde zostało, by rozprawLć się z posłem 
Ła&kuctą, nie zapełnili nawet ósmej części sali.

Skompromitowani aranżerowie wyprawy 
piastowskiej z kwaśną miną skromniutko ogło­
sili, że z pow odu braku „deiegatów** Zgromadze­
nie się nie odbędzie.

Tuk, panie Moi eto! Trudną dla ciebie będzie 
droga Jo mandatu, który chcesz sobie przygo­
tować. Nie pcmoże już to, że uciekłeś z katoli­
cko ludowego obozu, bo piasto w cy taLże śmier­
dzą. Lepiejnyś panie gęćłtio zrobił, byś raczej 
pilnował kancelaryi, aby poza twymi pleeami 
rożne Strohelki nie wyznaczali według swego 
widzimisię rozprawy, o których nie wiesz.

Blaga wyborcza piastowców otworzyła lu­
dziom j  nas oczy. Swój.

KSIĄDZ PROBOSZCZ W EOF OWEJ pod nie­
bo wynosi i  sławi naszych hrabiów. Kaiąclz, 
który niby to głosi „miłość1* bltźniogo i  zaleca 
ubóstwo swymi owieczkom, wziął od nędzarza) 
Michała Żelazki z Pława, ojca 7-pa sierót, (któ­
remu już umarły 2 córki) za pogrzeb żony, Anie­
li (a wdę-c trzeci pogrzeb) 100 koron, które sobie 
od żyda wypożyczył, a że ta suma wrydala inu 
się za mada, więc nie na katafalku, lecz bez nie­
go, bez ceremonii, załatwił się z nieboszczką. Od 
Heleny Mysonówuy, biedaczki, żądał za ślub' 
100 koron i  aż w końcu debil targu na 60 korom 
Niema to, jak być księdzemII Ten jegomość jest 
wychowankiem ks. Saurmiaka z Czea mina, de- 
wmego przec iwnika ruchu chłopski!ego. Z oka- 
zyi rychłego otwarcia Sejmu zwracamy; «4ą do 
naszych posłów: Dąbała 1 Krompy, by w Jak 
najkrótszym czasie ukrócili &nn>wK*lę ki" i, 
określając k b  boczne pobory dO pdnimuna.

■ U a ł f c ,
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RZEZAWA, pow. Bochnia. Ju i po wszystkich 
gminach naszego powiatu odbyły słą wybory 
do rad gminnych — a nas® wójt Czachór, jak­
by przyrósł do wójtowskiego stolca i nie myśli 
o wyborach. Były zwoływane zgromadzenia w 
tym celu, pozywano wójta, aby zarządził wybo­
ry — nic nie pomaga, wójt dalej prowokuje o- 
bywateli swem upartem stanowiskiem. Gdzie 
tą  ustawy ? Co robi bocheńskie starostwo, ie 
mimo pisemnego i ustnego domagania się, aby 
ono zmusiło wójta Czachón* do przeprowadze­
nia wyborów — nic ni* sa rządziło! W myśl u- 
Stawy starostwo winno wójta opernego zmusić, 
ewentualnie przysJf ć c-rgaa. na koazt wójta w 
cełu przeprowadzenia wyborów — ale i w sta­
rostwie widocznie myślą, te „wr^no w Polsco, 
jak kto chce".

Hej! wćicio, zabierzcie się do wyborów. Czn-T 
•nstryackie jut nie wrócą. Skóra jud do gminy 
nie będzie przychodzić. Wito# oddał skórę ko­
mu innemu. Karolka zdejmijcie ze ściany, który 
wisi obok świętych. Moieby areypatryota ka 
Pady kuła zawrócił uwagę wójtowi, te  Karolek 
sto powinien mieć miejsca w polskim domu. 
Tego ks. P. nie widzi, za.ta widzi kokardki w* 
włosach dzieci w szkole i one bardzo go rażą* 
Powiada też: patrzcie! co ona to ma — ogon­
ki! Po pańsku się ubiera"t

Wójcie! zabieracie ś ę  taż do pracy w gutóntto, 
bo fite się dzieje. Żydzi robią w Rzezawie, eo im 
się podoba — jak za Austryi, za czasów Józefa 1. 
Ogładzają, naszą wieś i wykupują zboże i  mąką, 
wy ua wszystko jesteście Sepy. Złóżcie tedy u-
aaędaunanie.

Hel i wy panowi* radri — pedrywt a pod auw- 
ku „Wieńca Pszczółki"! Wy panie M. nie wi­
dzicie, że pod waszym nosem żydzi mąkę na 
przystanku ładują! od czego jesteście radnym? 
Czy od parady? Przed jegomościem to umiecie 
panie M. denuneyować — ale dobro gminy to 
was nic nie obchodzi! Cieazyds się, te  wójt j«- 
azcae urzęduje? Swój.

Blaga t  kugktrstwo rea-kcyi przeszły juk (tk- 
i o- wszelkie inożiiwe granice. Na co sobie po­
w alają romnaJc* ebszamtey i burifeuaaya (prze­
ważnie złocona s  obcych •tamsntów) — to tek 
dziwy człowieka zM«*ją. n-udfco jednak, tafty 
było inaczej, skoro miaiatery* nietylko nie po­
wściągają to rozpesaal* ubwtarniktor ale jesz­
cze ob«zajrmkoin idą na ręką. ’
I Oto piękny tego przykład:

1 wzsuśnta fcr. wyszło ^Rozporzą****. tym­
czasowy !3+dy ministrów, normująca sprawa 
kdpna. i sr.rzadaky ricml i  mające moc prawa,
; Wyraźni* tam jest nepteune w arŁ t i

»Lmoa7  o jn tó w łw iio  prawa w£unośef nte 
Wchomożd riemhktej w y m a ż ą  <Ca ,w *j

M i

„Władce pańsl., c.\. o zezwolenia odmówią, 
gdyby przerŁeałsaia- prawa własności nierucho­
mości lub jej części unjr.możliwiaio lub ograni­
czało zastosowania zasad, i  ofermy. rolnej, u- 
ch walony eh przez Sejm Ustawodawczy w dnia 
10 lipca 1019 r.“

Tak brzmią to dwa artykuły i były one jako 
ustawa, podpisane przez wysokie władze.

Napróżzio jednak cieszyliśmy się tem. Na- 
próónośmy się hidaili, że Rząd raz nareszcie 
w sprawie rolnej stanowcze rzeki słowo, że u- 
króci paskarstwo i  spekulacyę rolną.

Gdzież tam?!
Oto parę dni potem wyszły: „PrzopUy wyko­

nawcza-  o stosowaniu rozporządzenia tymcza­
sowego Rady ministrów, normującego przeno­
szenie własności nieruchomości ziemskich z dn.
1 września 1919 r.

Do artykułu 3 tegoż rozporządzenia jest w 
tych „Przepisach wykonawczych** następujący 
ustęp:

Do art. 3.
Zezwolenia na przeniesienie prawa własnpści 

można udzielić, jeżeli wszystkie nieruchomości 
ziemskie,/w obrębie jednej gminy położone, sta­
nowiące własność jednej osoby, lub współwła­
sność kilku osób, przechodzą w całości w inne 
ręce pod warunkiem, że noworuLbywca:

a) jest krajowcem,,
h) posiada naukowa wykształorrue rolniczo, 

albo dityeiiiiiA zawodowo pracował w rolni­
ctwie i

c) zobowiązuje się prowadzić o&słśócia gospo- 
darabr/o-na nabywanym obszarze.

Można również udzielić zezwolenia na wyłą­
czenie z posiadłością ł przeniesienie własności 
zakładów przemysłowych i rybnych wraz z ob­
szarem ziemi, ni* przekraczaj ęcym lii morgów 
pod warunkiem:

a) te  taki* wyłączeni* wspomnianych wyżej 
objektów ni* przyniesie szkody w prowadzeniu 
gospodarstwa rolnego na reszcie posiadłości 
ziemskiej i

b) te nabywcami tych objektów są krajowcy, 
którzy dostarczą rękojmi nalpżvto.go młotko­
wania danego objektu w interesie produkcył 
k r a jn e j.

Mcma również udzielić zezwolenia na zbycie 
częsc, nieruchomości przez współwłaściciela łub 
wspfłspadkoblercę^ o ii* prze* to dana nieru­
chomość nie ulega dalszemu rozdrobnieniu.

Parcelacyjay podział ziemi prze* właściciel* 
Jest dopuszczalny, jeżeli stosuje się do zasad 
reformy rolnej, objętych Uchwałą Sejmową X 
dni* 10 11 pen. 1919 r., & w szczególności, czyni 
zadość następującym warunkom:

a) nabywcami ziemi winny być osoby, dając* 
1 rękojmię, i *  będą osobiście prowadzić gospo­

darstwo rolno; nadto zaś związki wytwórca# 
mogą nabywać siemię, nawet w ob*xarach po* 
nad 300 morgów dla tworzeni* 1 piwadzaoJ® 
gospodarstwa rolnego, o Ho dają rękojmię, la  
Bhiftntfe to «r*biią umiejętod# > ig»lnf» « k t o
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b) przedewszyatkiem należy zwrócić uwagę na 
kabe^pieczenie dostatecznej ilości ziemi na ure­
gulowanie serwitutów f ułatwienie późniejszej 
kumi-S&eyi gruntów.

t': . wi nna b-"'4. tjt-?■■.dedsSesa siała
&v±ha dworska, pozbaw*eaa pracy, bezrolni ro­
botnicy
darstw ze szczcgólnem uwzględnieniem inwałL

arny1sŚ i BowroGojęcych z
wojny, o ile są uzdolnieni do samodzielnej pra­
cy w gospodarstwie rolnem; dalej absolwenci 
szkół rolniczych, względnie ogrodniczych, pra­
gnący założyć i prowadzić własne g osp ud ars Iwo; 
■wreszcie yvłaścicicle samodzielnych gospodarstw 
w celu ich powiększenia co najwvżej do obszara 
40 morgów W  jednem gospodarstwie i

d) cena ziemi nie powinna być spekulacyjnio 
wygórowaną.

Natomiast odmawiać należy zezwolenia, je­
żeli chodzi o widcczne uchylenie danego obsza­
ru ziemi od zużytkowania go na cele uregulo­
wania serwitutów lub przeprowadzenie parce- 
lacyi, oraz kolomzacyi w rozamieniu Uchwały 
Sejmow ej z dnia 10 lipca 1919 roku.

W po\vjv"źym wypadku nie dozwoloncm jest 
przeciwne tej uchwale przenoszenie prawa wła­
sności nietylko na rzecz osób obcych, ale także 
na rzecz członków rodziny, niepodzl clonej przed 
dniem 1-go stycznia 18*3 t.

Niejako dla iroNii mówi dodatek do ort. 4:
Do ąrt. 4.

Jako istotne warunŁ i umowy uważać należy 
podanie dckłJ-dfte osób, nabywaj;! cych prawo 
własności, określenie hypcteczne przedmiotu 
sprzedaży i oznaczenie obszaru alienowanego, 
tudzież cenę kupna-sprzedaży.

Poświadczenie wniesienia podania o zezwole­
nie na transakcyę wydaje się na jednym z dwóch 
egzemplarzy, doliczonych do podania warun­
ków umowy, względnie projektu podziału ziemi 
podług wzoru, podanego w załączniku 1; drugi 
egzemplarz, zaopatrzony odpisem wydanego po­
świadczenia, pozostaje w aktach urzędu. O ilo 
przy odbiorze podania zauważono brak adresów', 
dat, lub załączników koniecznych dla -wydania 
orzeczenia, należy podanie doraźnie zwrócić dla 
uzupełnienia przed wydaniem poświadczenia 
odbioru.

Jeżeli rozchodzi się o parcelacyjny podział po­
siadłości ziemskiej, .n ależy wymagać, aby w do­
łączonych do podania projektach umów, mają­
cych się zaw rzeć z no^ezegćinymi nabywcami, 
wrkazano przeznaczonej na parce-
lacyę z podziałem na rodzaje knltnry, Jakotci 
ilość, rozległość i cena kupna-sprzedaży gospo­
darstw, względnie działek grantowych, parcc- 
lacyjrie tworzonych, a zarazem wyjaśniono, czy 
1 jakie ufcocime kaszta par^elacyi maję ponosić 
nabyrrcy ziemi na rzecz sprzedającego, lub po­
średniczącego w sprzedaży, oprócz normalnych 
kosztów/ prawnych i opłat skarbowych, połączo­
nych z zawieraniem l hypotekowaniam umów.

„ 2 ęeguły powinien być dcłączomy do projektu 
Pwrcelacyjnego plant rym bow f (adria id rę « -

ny) podziału i  oznaczeniem granic parcelowa- 
nego onaze.ru, rodzaju kunury i Łis-sy gnmtu* 
dróg, oraz zabudowań mieszkalnych i gospodarz 
czych.

W razie ważnych przeszkód 1 przy mniejszych1 
parcełac/ach można odstąpić od żądania oso* 
bnego planu parcelacyjnago, o Ile z przedłożo­
nego projektu można zresztą dostatecznie oce­
nić warunki, w jakich ma być dokonamy pai- 
celacyjnj' poci7fał posiadłości ziemskiej.

Do przyjmowania podań ma być wt właści­
wym. urzędzie wyznaczony urzędnik, kompeten­
tny do oceniania okoliczności w tym przepisie 
zawartych, z reguły jeden z referentów, powo­
łany do merytorycznego badania podań 1 przy-i 
gotowenia wniosków co do wydanja lub odmó­
wienia zezwolenia.

Te dwa punkty mówią więcej niż cała kaięga 
o tej sprawie. Zaprzeczają ońe jak najzupełniej 
ustawie z 1 września. Wyraźnie przecie napi­
sane* ,.Parcelacyjny podział ziemi jert dopusz­
czalny", zezwolenia na przeniesienie prawa 

własności można udzielić*1, skoro one nawet w 
całości przechodzą w ręce drugie. Jest coprawda 
usf%jtik*: : „cuna ziemi nie powinna być npeku- 
lacyjnie wygórowaną", w praktyce to tak wy­
gląda, że ziemię pa reelują obszarnicy po 10—15 
tysięcy koron za 1 mórg.

Jtsme to proecie jak sjońce.
Oto jak wygląda pańska „reforma rolna11? 

Oto jak wygląda w praktyce .Witasów* praw) 
e ziemi?

Kupuj o naturalnie bogacz, dorobkiewicz, wo­
jenny, który nie wie, gdrde ulokować ńagroma­
dzony kapitał, a  nie chce go dać na państwo­
wą pożyczkę, a biedny nietylko nło Łupić nie 
może, ale go się brutalnie wyrzuca nawet z 
dzierżawione] działki gruntu, trzymanego w 
dzierżawie nawet po przeszło 20 i 30 lat. „Froea 
biedni chłepii" tu ma osiąść wzbogaćmy pw 
skarz. Cto hasło piat*ow sklej reformy rolnaj.

Jakżeż lud nie ma się burzyć? Jakżeż lud mo­
że to znieść spokojnie?! Wyrzuoanto chłopa z 
grantu, to przecie wyraźna pic nrckucya.

Wyrzucają zaś chłopów z dzierżawionych 
gruntów i księża i  panowie w powiatach: kra­
kowskim, myślenickim, wadowickim, jasiel- 
skm, gorlickim, krośnieńskim i wielu i wiciu 
innych powiatach Małopolski. Te grunta par­
celują między innych. Rośnie też w kraju for­
malny k>-zyk rozpaczy. Mamy s J k i  rozpaczli­
wych listów, zaklinających na mdłość boską ! 
proszęcyrh o Jaki ratunek.

Fząd tego ratunku dać uio choe. Rząd jelną 
ustawą zakazuje dziką parcrlacyą, drugą O- 
twiera szeroko dla niej wrota.

Powtarza się to samo, co ze "łypną ustawą o 
przymusowej dzierżawie odłogiem leżących pól, 
która w całości prawie pozostałą na papierze 
martwą literą.

Na Itząd tedy też w rupełnoś-1 spadnie o Jpo- 
iwl ł hJruośó za skutki jego polityki rolnej, Idą­
cej w zupełności r»  ręką obsandkomi. Rząd bę­
dzie winien wszystkiemu iłu, które hęitrte tao 
gfo stąd wyniknąć. I, I ,  p a d
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Czy to Dis faryzeusze?
Pewien ksiądz napisał artykuł w „Piaście**, 

|« palenie tytoniu to jest czyste małpiarstwo. 
*T«nu księozu to można przyznać. Lecz powyż- 
B e  określenie dałoby się nletyiko do tej jednej 
rz&czy zastosować.

Coś takiego istnieje nawet i przy reformie 
polnej, bo jaik daje się zauważyć, gazety księźo- 
pańskie piszę, że miasta wygłodzonoby, jeśli 
Łdężo-pańskie gruma rozparceluje się pomię­
dzy bezrolnych i małorolnych. Księża trąbią też 
na alarm, niby św. Michał na Jozafata dolinie, 
te  księże grunta są własnością. Ojca św. Istnie­
ją  też tacy posłowie, a nawet chłopi, że oni czy­
tając w gazetach te niedorzeczne księżo-szla- 
eheckie blagi, w nie święcie wierzą. Czy to nie 
Jest małpiarstwo, by czytać czyjeś brednie i w 
to wierzyć? Niejednokrotnie ksiądz proboszcz 
wydzierżawia swoje grunta po pół morga, czy 
po jednym morgu lub po dwa chłopu. Wielu, 
wielu szlachciców czyni to samo. Rozdrapują 
leż oni: parcelują grunta i choćby wszyscy księ­
ża proboszczowie i  wszyscy obszarnicy w po­
wyższy sposób rozparcelowali czy rozdrapali o- 
i&szary, to wtedy wcale kultura rolna by nie 
upadla, ani głód do miast by nie zawitał. - 

Dlaczego?
A bo tak księżom i jaśnie wielmożnym panom 

obszarnikom podoba się. Ma być „sza“ „pst“ w 
tej sprawie.

Zmuszać księży i jaśnie panów do oddania 
gruntów? To jest świętokradztwoI Vetol weto! 
.(Nie wotaio).

To jest doprawdy śmieszne, że nibyto Ojciec 
Sw. czyta wszystkie gazety, odczytuje wszystko, 
co właściwie posłowie czynią w Sejmie polskim. 
A może i tale, a mimo tego wcaie Ojciec św. nie 
protestuje przeciw temu, by lud bezrolny dostał 
iozparcelowane kościelne grunta.

A jeszcze jedno.
Oto Bracia! Księża w czasie wojny śrubują 1 

Śrubują, pchają do góry ceny za świadczenia 
kościelne, że aż zgroza. Co ich zmusza do pod­
bijania poborów i do zdzierstwa? Przecież bra­
cia w Jezusie Chrystusie księża proboszczowie 
Posiadają po uszy zboża i ziemniaków, chowają 
Oni na słoninę świnie, chowają na mięso gęsi, 
taczki, kury i indyki, a nawet gołębie itp.

Chowrją kilkanaście sztuk bydła. Sprzedają 
eboze i to wszystko czyni tysiączne dochody. 
Mają tyle mleka, masła, sera, jaj itp. aż sprze­
dają żjjdom. Mają też pemsye. Dlaczego zatem 
księża w niebywały sposób wyśrubowali ceny 
ea obrządki kościelne?

Ha! juści dlatego, że skoro wszystkie predu- 
kta na świacie zdrożały, to i księżom, choć w ca­
le nie potrzeba, to i tak, skoro inni ceny śrubu­
ją, to i księża muszą to czynić, chociaż to Bo­
skie słowta 6ą bez ceny. "Tfojdech Potck

BRA.CIA CHLQPI! „Przyjaciel Ludu“ to 
Jffaza oicnaa — ęU *  4tej1*Jc*« §o | to****, 
m je to .

Miliony strat!
Każdy niemal człowiek dziś narzeka na bie­

dę, a szczególnie uskarża się na brak zarobau. 
Przed wojną tysiące uciekało hen, daleko, za 
morze, za granice, aby nic zginąć z głodu, a dziś, 
kiedy i  to niemożliwe, nie dziw, że nędza i gtó-l 
zaztera coraz śmielej do biednej chaty chłop­
skiej. O chłopa się nikt nie zastroszczy, bo mó­
wi każdy: chłop, to ta wierzba, która i na pia­
sku i  w bagnie urośnie, a nawet i piorun jej 
nie zniszczy, każdy chłopu schlebia, aie z tego 
chłop nic nię ma, prócz coraz gorszej biedy i 
nędzy. Cóż z pięknych obietnic, jak głód do­
skwiera, zimno trzęsie, jak niema w co się o- 
dziać, gdy łachmany i zdarte buty są całą ozdo­
bą tak wychwalanego chlopa-nędzarza. Tu trze­
ba czegoś innego, trzeba dać chleba i zarobku. 
Niektórzy „prorocy** ludowi głoszą, aby chłop 
■wyjechał za zarobkiem do Francyi i nawet 
„Piast** to chłopom bardzo zachwala. Ja  widzę 
jednak inny ratunek. U nas miliony się mar­
nują, kraj nasz bogaty, tylko my nie umiemy 
tych bogactw wyzyskać. Patrzymy się. obojętnie 
na to, jak inni wywożą je zagranicę, jak spe­
kulanci żydzi się bogacą, a chłopu coraz gorzej. 
Trzeba tylko trochę oświaty i zrozumienia. Je- 
dnem źródłem złota jest u nas nad rzekami ro­
snąca wiklina, łozina i to pręcie, których u nas 
dosyć, np. w powiecie tarnobrzeskim i jemu 
przyległych wzdłuż Wisły, Sanu, Wisłoki i rów'- 
nież potoków znajdują się wprost całe pokłady 
złota w postaci tej wikliny. Całymi wagonami 
wywozi się te pręcie, łozinę i wiklinę za granicę 
do Szwecyi, Danii, Czech, Niemiec, Szwajcaryi 
itd. Tam tysiące robotników ją  przerabia ba. do­
brem wynagrodzeniem i powraca do nas ta sa­
ma wiklina w postaci koszyków, mebli itp. i mi­
liony za nią płacimy. Milionów strat rokrocznie 
naszą biernością i niezrozumieniem sami sobie 
przysparzamy. Krzyczymy na wiecach: Precz z 
biedą, precz z wyzyskiem, ale to nie pomaga, 
trzeba to czynem udowodnić. Z początku trochę 
trudu, dobrej woli i wytrwałości, a wkrótce my 
to miliony będziemy posiadać. Jeżeli mamy na 
miejscu wiklinę, to tanio nas kosztuje. Przy wy­
cinaniu i korowaniu zarobią setki robotników- 
chłopów setki tysięcy. Następnie nasze chłopa­
ki pod okiem fachowych nauczycieli koszykar­
skich tę wiklinę szybko nauczą się przerabiać, 
a potem te wyroby Spółka koszykarska z do­
brym zarobkiem sprzeda i zarobimy my, jako 
członkowie tej Spółki miliony, zarobi każdy 
chłop, np. chłopak wyplata dziennie 4—5 koszy. 
Od każdej sztuki Spółka zapłaci mu np. około 
6—8 koron, czyli, że w zimie w domu, na miej­
scu chłopak zarobi dziennie 30, a nawet w mia­
rę biegłości 40 i więcej koron, czyli, że miesię­
cznie 1000 do 1500 korom Zabiera on ze składu 
mat ery ał gotowy, wyplata u siebie w domu, a 
potem Spółka od niego odbiera wyroby i płaci 
mu za robotę. Jeżeli rodzina liczy kilka osób 
ł  te wspólnie zechcą -pracować, to jej miezięcz- 
*T  ttrofeeh będzie wynosi! *000 ds 5000 keren.
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czyli rocznie 50- 60.000 koron, Jeżeli w danej 
gminio tyra domowym przemysłem koszykar­
skim trudni się 200 rodzin, to {pitna zarobi na 
miesiąc jeden miktn koron zarobku, a wtedy 
nie będzie narzekania na biedę, nie będzie po­
trzeby \v\ jeżdżąc zagranicę, bo u nas będzie 
dobrobyt. Miliony rocznie tracimy, & jeden po­
wiat tarnobrzeski traci z braku tegn przemiału 
rocznie około 50 milionów, a więc do pkacy, 
bracia chłopi. Wprost nie do wiary, jak się czło­
wiek zastanowi i obliczy, że wydzierają nam 
obcy ludzie takie olbrzymie bogactwa, a wy się 
temu pokornie przyglądamy. Widząc to, wypra­
cowałem wzorowy siatut Spółki koszykarskiej
1 WTaz z gronom moich przyjaciół zmirejesti'owa­
lem go w sądtie handlowym pod firmą: „Spół­
ka ki S7ykars>a ,,Jedność“ w -"Wlelowsi, poczta 
Tfj dbrzezie, pod Saud lud erze uu Tam się zgła­
szajcie. Udział wynosi tylko 10 koron, a wpis
2 korony, aby nawet najbiedniejszemu umożli­
wić przystąpienie do Spółki. Ma być oim wspól­
ną własnością tych, co piacują. Można składać 
i po 1M0 udziałów. Już buduje się szkoła, koszy­
karska w Wielo w £>, gdjż uzyskaliśmy kilka­
dziesiąt tysięcy zapomogi, drugą szkołę zakła­
damy w Machowie-. W każdej miejscowości, 
gdzie tnajduje się 50 uczniów, urządzimy kurs
jednomiesięczny, poślemy tam nauczyciela 1 
wkrólce przy współpracy tysiące robotników 
zatrudnimy w tym popłatnym pizemyślo. Wszę­
dzie zakładać będziemy filie I sktedy 1 mamy 
silną wiarę, że wkrótce będziemy, my, chłopi, 
mieć te milionowe korzyści z bogactw naszych 
okolic. Wasz brat

To-naia Debel, poseł na Se;m Ustawodawczy.

Z Tarnobrzeskiego.
W pogodną niedzielę, dnia 28-go września 

lim  roku odbyło się olbrzymie zgromadzenie 
ludowe lewicy Polskiego Stronnictwa Luaowe- 
go pod golem niebem na rynku w Tarnobrzegu 
pod pomnikiem Bartosza Głowackiego. Tysiące 
iudu ohojga płci słuchało w skupieniu wywo­
dów mówców ludowych, posła Dąbala i reda­
ktora „Przyjaciela Ludu** ob. Sac>ujcy. Obydwaj 
mówcy przedstawili w barwnych obrazach stra­
szne położenie państwa polskiego w obecnej do­
bie. które obecna klika endecko-szlackeeko kle­
ryk a 1 no-p instowa pcha do ruin}\

Z lekkomyślnością dziecinną zaciągają się 
miliardowe pożyczki, nie zastanawiając się nad 
tern, kto je będzie płacił, bo, w każdym razie 
nie oni, tylko chłop. Ale czy chłop pomimo naj­
większych wysiłków nie padnie pod brzemie­
niem straszliwych ciężarów "podfttkcrwjch. Je­
dynym sposobem wyjścia z tej sytuaryl — wy­
wodzi ob. Samej,-a — jest zabrać grunt szlach­
cie, k3iężcm, klasztorom, sprzedać po niskich 
cenach chłop-u bezrolnemu i małorolnemu 1 pie­
niądze zabrać no kasy państwowej na cel* o- 
gółnt; a wtedy z&dbnie widmo ruiny finmr arrrrgjj 
fadatw a i  wi&eic ghała, geniąc* pnfttw yżg

wl loinemu 1 miastom. Wywody mowz.fi w prrs- 
rywarto ea3.tuzyafltyezB.ymi okrzykami na cz. ( 
wolności iudu, Naczelnika Państwa PLmidskie- 
go, oraz lewicy Indor rej.

Posei U. bal omów t teł gruntowrd ■ H a  ł“*1 
powiatowe, mianowicie to, te >tuO.U Olnew* 
skl i jego sekietvra Piątkowski, dają idą opłąo 
tywać intrygom Tarnowckiego-, co się odbija 
szkmdłżwie na sprawach chłopskich, w «ceze* 
gólnoćci przy aprowizacyl (rarizlałe soli, cukru, 
butów, ubrań etc.). Niemniej też i k^ąią Lubo­
mirski znajduje drogł’ do wglądów stanwtgj 
OLrzew skiego, waku^elt czego "pot. . *a aaepatrse. 
ula powris tu sropał przedstawia się nader smu­
tno, Jeżeli tak dsUj będzie, W posiew ie puwlatct 
będą musieli u wyższych wiedz solidas-rle prze* 
der temu zaprotestować i jfeżełi starosta OI- 
scewski mimo tego nie zechce być bezstronnym, 
nfe zwoła rody grzytocznej 1 r ly  apr»V i~ r  > 
nej, mającej na celu r-iguUm^uie spraw admi- 
nistroc/i powiatew*;, to wtedy będą mmaaesdl 
postarać się o tnrtego, bardziej smnićmiego kftr- 
rewuilo* administecyi.

Wpływ żyda fbłidga rta i  Tarnów ̂ kltgo nra«. 
zniknąć, zły duch aaastryackt, plączący się gdztoi 
w celi-ch Łlae Duj.-®., źródło pokusy musi p ił* , 
paść* bez i w nu.

Skandal] to też prawdziwy, że naczelnik TM 
rzędu podatkowego Niezablt*,rej« I azykanu'* 
ludzi przy wypłacaniu za-riłków, pensji nauczy* 
cielskich, czy imwclidzkicL, w czeu gu eccytol* 
ście naśladuje jego córka które, i atiuwż* 
się brać za kwity, kosztujące 20 b tleny pp I  
koron od sztuki, nadto jtjka 1 kolędą. Po wż »  
bieca.1 te wsaysUde zasługi tych pwaaJto prseA* 
łożyć wyższym władzom, szczegółnie n>'uisf« >» 
stwu spraw wewnętrznych i żywi rcuNJaję, ie  
ministerstwo ich pozmienia 

Na tern dzień ściągnęli pUoUmcy wsuystikJfih 
swoich zwolenników z powiatu na zjjeaat do Tu* 
nobrzega.

To odbyciu szczegółowego praeatądfc: stwiarc 
dzono, że przybyły następujące osoby: Sram, 
białka, Frankiewicz,. Gąsiory w sfel 1 Słomka —* 
razem -ł-ech. ' ' 'T T  " ' *

Zgromadzenie odbyło się pc&y ogóSaasu m e­
czeniu, poczem wsrjscy ro Efezie cię w poraęj* 
ku, poszai na wio" lewicy P. S. L , głosowali r-v 
lićUrnfo z ł , wszyi.tkfcr.ii retf>iue.vax&i lewicy P ,  
S. L. i  po zbrataniu się poszli rsacir de dcimz 

Ucb wakum jeinumyślule Łastąpmiąoe rezofaw 
cye prze;.; wiec lewacy P. 8. L.:

1} Zgromadzeni na wiecu w Tanoatauagu 
dniu 28 września br. nrotejtwt? faSa wrągnerat. 
czułej przedw samowclasf pereela—d, przejmo, 
wadzenej prze* oŁewrrików celem eh >jśeSe re- 
fer-my “olnej.

2) Zgrom ‘dneni żądają etf Sejmu —tySksrfu* 
rttnregj z_*bw tyeaiztr garontów  pcw* e9j. 
wary dwe—M*fc zai od GMwnego Tiorfu Z$e*e« 
rftiego parrystąpiianłB do ■■ffiltml—Ii * * | 
lłw g i u V j y  n łar] prsnt p d iU  pnawMuj

«łStoj*yjaHa^N*gK:
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Z Wadowickiego.
Po rajęciu zboża w młynach w pc wiecie wa­

dowickim, dokonanem w niedzielę podczas na­
bożeństwu w Kościele, zapanowało wśród lud- 
dności powszechne oburzenie i  rozgoryczenie. 
Na drugi dzień ze wszystkich stron powiatu 
przybyła ludność do starostwa w Wadowicach. 
Przeważnie byli to biedacy. Bóg wie, do czego 
byłoby doszło, gdyby nie rozwaga tutejszych 
ludowców, którzy poszkodowanych zaprosili na 
doraźny wiec do sali Rady powiatowej, gdzie 
poseł Patek, po przemówieniu odczytał wysła­
ne przezeń poprzedniego dnia do Mi-
Eistsrstwa rpraw wojskowych i aprowizacji o» 
raz do Dowództwa Okręgu Generalnego w Kra­
kowie, w których stanowczo imieniem ludności

zaprotestował przeciw pokrzywdzeniu obywa­
teli | domagał się naprawienia krzywdy.

Następnie przemówił ob. Wy.wiak z Wado­
wic, b. poseł Anfcnl Styla, Sordyl i komisarz 
starostwa Grabowski.

Zgromadzeni jednomyślnie uchwalili protest 
przeciw sekwestrowi zboża w młynach, rezolu- 
cye za jak najszybszem zaprowadzeniem wol­
nego handlu, oraz wezwanie do rzędu, afey po­
krzywdzonych rekwizycyą wynagrodził zbożem, 
gdyż pieniądz dla głodnego nie ma żadnego zna- ' 
czenia.

Dyrektor kasy oszczędności p. Sołtys, na za­
kończenie podziękował imieniem wszystkich 

posłowi Pułkowi za zajęcie się sprawę i wy jar 
śnienie jej ludowi. Stanisław Gisłuszak.

S E J M I K I  R E L A C Y J N E .
TARNa WA DOLNA pow. Wadowice. Pod 

pr;Aiwodnic twem ob. Borysa odbyło się u nas 
publiczne zgromadzenie ludowe, na klórem pu- 
ifceł Patek złożył sprawozdanie poselskie.

Przeprowadzano obszerna dyskusyę, a w szcze­
gólności omówiono sprawę re turmy rolnej. 
*Z wi.tor.Oiv/iej reformy lua tu żadnej nie odniesie 
korzyści, ho hrabina Tarnowska z końcem sier­
pnia i z początkiem września w^yisprzedała grun­
ta ma obszarze dworskim po paskarskich cenach, 
Sięgających do S tysięcy za móig. Grunta potu­
pali tylko bogatsi, jeszore licytując się między 
iśdpę w podbijaniu cen. Biednym grozi hrabina 
wyrzuceniem z dzierżawicnych pól. Poseł Pu- 
łek objaśnił wobec tego i nową. ustawę o dzier­
żawach. imieniem Zembrzyc przemawiał A. Pa- 
lawski, polecając opiece posła spra wy miejsco­
we. Potem zabrał głos niejaki Fortuna, znany 
geszefciarz z Makowa .̂ W czasie wyborów agito­
wał on za pioiStow cami i klerykałami. Z okrop- 
cem namaszczeniem zaczął mówić o złej apro- 
■Wiizacyi, a  na to zgromadzeni złapawszy go za 
kołnierz wyrueili ze ja li w pole, polecając mu, 
aby ze swymi żalami poszedł do Koczura i Mar­
ka, skoro za nimi agitował. Zgromadzenie ia- 
konczyła sio uchwaleniem rezolucyi wyraiają-
*vto^  Ćr '  u°ld dla naczelnłka państw? Piłsud- 

? “aJÓj uchwaleniem votum zaufania pó- 
f* Pntrinwi t wszystkim posłom lewicy P. S. 
L , wreszcie zazadano od Sejmu znieJema y g tl 
nicren handlu i przywróceniu wolnego handlu, 
ustawowego uregulowani" op!at kościelnych 
oraz rzybkiego pi zaprowadzeni* refom ' rolnej 
W myśl naiszero programu.

BRZOSTEK, pow. Pilzno. Na zapowiedziane 
u nas dnia 17 września zgromadzenie sprawo­
zdawcza posJa Madeja przybyli liczni dSlegaći 

' z  powiatu sądowego Brzostek. Zabranie iae a 11 
dłuższe m przemówieniem podpisany, poczem 

' wybrano prezydyum, do którego weszli ob, j« . 
drzejrtjdr, Jak* ą r  - lo&nicgrj tf*. ~  
'zastępca; t  podpisaa*;

Poseł bladej zaznaczywszy, że chociaż jest po­
słem z innego okręgu, to jednak związany bli­
skimi stosunkami z Brzosteckicni, jako poseł 
czuje się zobowiązanym do pracy także i w, 
tym okręgu. Poseł bowiem jest reprezentantem 
całej Polski.

Następnie złożył sprawozdanie z działalności 
Sejmu, Lewicy P. S. L. i omówił ugrupowania 
stronnictw w Sejmie.

Wykazał dalej, że żądania ludowe nie są w,. 
Sejmie należycie uwzględnione, gdyż większość 
sejmowa przy pomocy piastowców idzm wy­
trwale przeciw ludowi. Po pośle Madeju omó­
wił ̂ sytuacyę polityczną oby w. Krasicki. Ten 
wykazał konieczność przeprowadzenia grunto­
wnej organizacyi chłopskiej, któreby wszystkie 
zakusy wsteczników odparła.

Nad referatami wywiązała się dyskusja, w 
której zabierali głos ob. Tułecki, burzmistrz 
Brzostka, p. Szybowicz, podpisany, dalej liczni 
delegaci.

Wszyscy mówcy dziękowali posłom lewicy 
P. S- L. za obronę ludu, w szczególności posło­
wi Madejowi, że choć z innego okręgu przybył 
w Pilzneńskie.

Piętnowali natomiast obłudne stanowisko 
piastowców, w szczególności posła Krężla, któ­
rzy pełną gębą szafowali obietnicami przed wy­
borami, a w Sejmie zupełnie poszli na prawo.

Na usilne żądania poseł Madej przedstawił ■ 
z dokumentami w reku stanowisko posła Krężla 
w sprawie szkolnej, chłosty cielesnej, wolnego 
handlu.

W końcu zebrani uchwmliu jednogłośnie 
przedstawioną przez podpisanego rezolucyę:

1) Zebrani na wiecu w Brzostku zgadzają się 
x polityką P. S. L. (Lewicy), a ostro potępiają ■ 
posłów z pod maku „Piasta", którzy głosowali 
Dla szkodę ludu, idąc za wnioskami prawicy.

2) Domagają się uchwalenia konstytucji W| 
duchu lfcdetwyni przy najbliższej sesyi Sejmu 
I przeprowadzenia ustaw szczegółowych do Ur
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stawy o reformie rolnej, dla dostarcŁenda ludno­
ści bezrolnej i małorolnej ziemi.

Za złą politykę zebrani uęh wiała ją  posłom pra­
wicowym i piastowcom yotum niefnoścJ, a po­
słom P. S. L. wyrazy zaufania i podziękowania 
za pilną obroną chłopów w Sejmie.

W końcu zebrani uchwalają swój hołd N*h 
czelnikowi Państwa Józefowi Pilsiidskiemu.

Zebranie zakończyło się wybraniem 2 delega­
tów do Naczelnej hady Chłopskiej.

Józef Pr~'»v'.

Panom Piastowcom,
„W pysk wam mówię złości moje.** 

Wyspiański: „Wesele**-
Nie wywołuj jasny „Piaście**
W rok dziewięćset dziewiętnaści! 
Nadaremnie widma Szeli.
Myśmy baśni dość słyszeli,
Kolbuszowski ty proi-ukul
0  czterdziestym szóstym roi&u.

Gdy lud krzyczał: Wieś się pali.
Wyście Piasty twardo spali.
Gdy na alarm biły dzwony
1 blask łuny lśnił czerwony.
Wy radziliście z Witosem 
Nad stronnictwa swego losem.

Gdy lud bosy, głodny, nagi,
Do spokoju j rozwagi 
Nawołują z „Piasła“ posły;
Gest królewski czyniąc wzniosły, 
Nienasytnym Polską wolną.
Głodnym figę dają rolną.

Cóż, że gdzieś tara w Kolbuszów id 
Puste sklepy, czy w Rzeszowie 
Splądrowali ludzie psotni,
— Inni mów>ą: „bezrobotni" —<
Czy to ma być „Piaście" tłusty 
Szop rok czterdziesty szósty?

Kiedy nędza wsie oskrzydli*
Ślepa rozpacz za orzydla 
Chwyta iud, a nie ciemnota;
„Piast" w krzyk: wojska! gwallJ Szamotał 
„Bolszewickie duchy"! CLłopy 
Żydów, panów rżną na kopyt

Na nic wasze obietnice!
Niczem groźby, szubienicel 
Gdy wieś polska złością gurae 
Żaden Witos nie pomoże —
Przez was zwane „ciemne maaxM 
Same stwc rzą lepsze canoyl

Myśli może pan pi su towiee 
-Że lud jako stado owiec 
Do owczarni wpędzi batem.
Karabinem lub granatom?
Że się zlęknij „eftroe 
Pietto“-rc» »

*i'C ku t  i<-.

Tu nie jakaś obca siła .
Fiasła ,,buntu" rcznoeiła|
Ale pulski Prometeusz:
Bartek, Matieic czy Mateusz,
Który wieki cierpiał skuty,
Dziś ma zdarte portki, butyl

Dajcie ludziom to, oo trzeba * 
Powszedniego dajcie chieba,
A żydowskiej nie tkną macyl 
Dajcie ziemię, warsztat pracy.
Niech chłop wie, ż« ma Ojczyzn*
A nie piastowską pańszczyzn*.

Jeśli macie serca w „Piaście",
Dobrem prawem pośUu zgaście.
Od endeków my siyizeli
Też o strasznych widmach ft_.lL,
I wam śni się baśń o smoku,
O czterdziestym szóstym rokuf

Slauii law OftloroizU.

Kącik humorystyczny.
{Ze „Szczutka"). 

KONFERENCJA POKOJOWA W  ROKU IMA
(Wyjątek c historyi powstccimej).

.„Dwanaście lat Już minęło od pokoju Www 
Salskiego, a Rada Czterech wciąż j«secze obra­
dowała w Paryżu w nlezmieniatma składzie. 
Wysiano do tego czasu 1450 mieyi, podpisana 
110 preliminarzy pokojowych, a 2000 umów do­
datkowych; zarządzono 50 plebiscąytów i 48 o- 
kupacyi wojskowych. Klemanso stracił osi&tat* 
zęby i z powodu nadwerężonego słuchu posłu­
giwał się trąbką Morgentaua, Lloyd George wy­
łysiał do reszty, Sotnr.ino z powodu podagry w 
noeach przyjeżdżał do sali na wózka, a Wllieą 
dostał bolesnych nagniotków na sledzt-niu. A 
Polska wciąż jeszcze nie miała gi ar.lc, chód Jej 
rwycięs1 Je wojska po wytępieniu bolszewików 
stuły pod Uralem (górami między Europ^ 
i Azyą).

W  MINISTERSSTWd
Pewien restaurator, zabiegając o jakąż kw> 

ccsyę, wzdycha przyciśnięty suóetą już ła» 
pńwką:

— Mogliby tu dać laki napis, jak u sul\> m 
restauracj 1:

„Łapówki zndc ttoue. Doliczą sl. 10 procent dl 
wartości o płatnej".

• m
Pewnego referent* s „domoweu obrusowm 

niern" pytają się, dlaczego tak krucho s u R |  
choć Polska p>a BwytŁaw.

— Proszę pena, ten uataini grad wytłoki M p 
by naftowe.

• • *
VI manLr ŝrstwrte retrlctwa r*i= o  b. yzaC•  

s n  ertatyki, Łażormaje:
— W psKiedn Ł  |mmmm tśi * * * * * *  

ty iko  k m  jog



8  40 . ' „PRZYJACIEL LTTDU* 13

W iadom ości polityczne.
POLSKA.

POLSKA. W polity ce zapakowała w ostatnich 
dniach, nanowo pewnego rodrcaju et-agnacya (zar 
Btój). Wypadki toczą. si$ ociężale naprzód, coś 
fcuowu je wstizymuje, następują, nowe zdaje 
•L* przegrupowania sił, nieukończyły się rozpo­
częte dzieł*. Cecha ogólna — prowizorya — 
ery li tymczasowe postanow ienia są, poniękąd 
tego powodem, a zarazę n rozczynem nowych 
ruchów, etaić iip.

Granice też Polski zawisłe od tego lodzaju 
biegu wypadków wiszą, dlatego niejako w po- 
Hrfe&rzu, poniimo obiecanego już temu prawie 
nok ustalenia. To najwyraźniej wskazuje na zu- 

niedojrzałość poUtycrmą endecyi, na star- 
!i*cić jej poglądów i naiwność (głupotę) naga­
niaczy, którzy znowu silą się na otumanienie 
Chłopów. J&snem bowiem dziś jak słońce, że 
przyszłość Polski, że granice Polski zawisie są 
rdotyle od spekulLcyi kawiarńŁany eh polityków, 
no od hititóśzd naszej armii ł spokoju wewnę- 
troiego, które mogą zapewnić jedynie szerokie 
reformy społeczne, które dałyby tudowi dobry 

a żołnierzom rekrutującym się przeważnie 
S pośród pracującegu ludu, zapal do walki i do 
wytrwania w trudach żołnierskiego życia. Tak 
W śm y mówili i tego chcieli. Endecy mówili 
^naprzód granice, poiem reformy". Niema gra­
nic, niema reform, toteż pTzed Sejmem stoją 
kulomioty. To jest owoc polityki er deków, kle-
Zijrkałów, a. < ŁęiciołLO pi u h  t bów.

Na zachodzie Polski mamy prowizoryum: 
Górny Śląsk i Śląsk Cieszyński czekają na prze­
prowadzenie plebiscytu. Górny Śląsk „uspokol- 
«  pruscy żołnierze, Śląsk Cieszyński prze^he- 
jCrt ciężki oSa es czeskiej agitacyi i „opieki". 
Woitkl tego dla Polski fatalne — bo węgiel gór­
nośląski 1 karwiński zamiast dla Polski, idzie 
Cm Gzo-h, Niemiec, Austryi ltd., co w Polsce 
Kłmije kiżdy chlcp i każdy robotnik.

F » pffrćzlo też pre wizfflryum, i goroze jeszcze 
•4 pokrzywdzenie. Tamto czekają na prze- 
|row~dz ni* płe].i"cyt’i Spm  i Orawa. „Przy- 
cnylaa.“ jednak Polsce komieya paryska, o ile 
n® polskich obszara-fa zarządza plebiscyty, to 
**7 , plet scytu odd ije Czechom czysto- 
poŁskie ziemie o/o1® Czaczy 1 nad Popradem. 
Sr to odpowie dyplomacja nasza przed Sejmem 
I 4p łJcczeńsiwern. ^Bracia" zachłanni, Czesi ma- 
] .  irO t.c, le  zaha^apczyli Słowaezyznę, Ozeski 
l ł* ,v W? jł Niemey)» 1 *i*iMe Rusinów węgier- 

Czesi po dohremu nie chcą oddać 
1̂ 'óaktch. i etn̂  to i do nich mniej grzecznym 
P0WMHM* i y pfłamJwlć językiem. Czesi wiedzą. 
I wojskowe na froncie chcia
! n* wak P°d Nie walno nam

«»tóeckiej. Moskale 
■oom t u a t  Wmles* u  koLazewikamł, jeśli

Królewskie i Mazury pruskie na przeprowadź*- 
nie plebiscytu, a tymeazsem męczą tara ludność 
polską-Niemcy, jak  mogą.

Na wschodzie jest me inaczej. W ciężkich 
walkach wojska nasze trzymają linie obronne 
Polski.

BZALCRUS. W tych dniach był w Mińsku, 
stolicy Eiałorusi, Naczolnik Piłsudski j uroczy­
ście zapowiedział reprezentantom wszystkich 
narodowości, zamieszkujących Białoruś, że nie­
zadługo daną im będzie możność prawno-puń- 
stwow ag u z organi- o w ania się i zadecydowania 
dobrowolnego o swojej przyszłości.

WCLYŃ oświadcza się za przynależnością de 
Polski. W tej sprawie przyjechała onegdaj de 
Warszawy delegacya Wołyni.aków.

NA FHONTADE dalej zacięte walki na pół- 
nocnjrm wschodzie. W tych dniach wojska na­
sze obsadziły forty i część wielkiego miąsta 
Bźwiuska. (leżącego na lewrym brzegu rzeki). 
Chodzi w tych walkach o zdobycie’i utrzym nie 
linii potężnych rzek: Dźwiaj i Dniepru i bie­
gnących wzdłuż tych rzek linii kolejowych. Być 
może, że tu też Y/ytyczone będą granice złączo­
nej unią z Polską rzeczpospolitej białoruskiej.

GALICYA WSCHODNIA. Los tej pięknej 
krainy też dużo zdaje się będzie miał do za- 
wdzierżenia Paderewskiemu, a bodzie kamie­
niem, godzącym w endeków. Dzięki bowiem 
niezdarneści i  naiwności politycznej tychże, 
sprawa Galicyi wschodniej była przegraną. Nie 
pomógł ni Dębski [ Loewenherz. Dąbski oświad­
czył, że sprawa zadecydowaną, że i Ga l i c j a  
wschodnia tylko „prowizorycznie" (tymczaso­
wo) należeć będzie do Polski. Potem dowiedzie­
liśmy sięt że los GaPcyi wschodniej jeszcze nie 
zadecydowany, a dziś przyniosła niemiecka ga­
zeta. „Wiener Alig. Zcitung" wiadomość z „Tom­
ica'*, że: „Najwyższa Rada, za inieyatywą Fran- 
cyi. poułarow^la przy.-nnfc Polsce daflnifywraSa 
Galżcyę, tek, że prowizoryczna administracya 
polska zamienioną zostanie w definitywną (o- 
statecznie).

Y/EWNAITRZ POLSKI zapanowało w ostat­
nim tygodniu wielkie wrzenie, częściowo dzię­
ki prowokacyi przez obszarników rzeszy bie­
dnych chłopów i robotników rolnych, częściowo 
dzięki rozporządzeniom władz w sprawie apro­
wizacji, które w pierwszjun izędzie również u- 
godziły jve wyglodizoną biedną ludność wsi i 
miast. Być może posłowie ludowi przywołają 
do porządku nie zdające sobie sprawy z poło­
żenia spraw czynni* i. G iy w młynach i po fol­
warkach będzie wojsko, to kto będzie bronił 
granie Polski? To pytanie n !e powinno scho­
dzić z oczu naczelnym władzom polskiego pań- 
stwa>,

ZAGRANICA.
1 N3 ŁLL jak r i się nie uspokaja, leetz również 

I nie ginie. Z  Londynu, stolicy Anglii, donoszą, 
ś t  • północy l  26 na 27 wrzeunia wybuchł w
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Anglii powszechny otrejk kolejowy. Wiele po­
ciągów nie mogło też 27 ł  m. rano wyjechać
z dworca londyńskiego. Ma strajkować około 
965 tysięcy ludzi.

MORAWY. PAT. donosi, że na Morawach w 
■Lundenburgu wybuchły w nocy z 26 na 27 wrze­
śnia krwawe rozruchy przeciw Niemcom i ży­
dom. Miało być wiele zabitych, i ranionych. x

WŁOCHY. W sejmie włoskim przyszło po od­
bytem głosowaniu w sprawie Rjeki no bójki 
pomiędzy posłami i między posłami a dzienni­
karzami.

Gazeta ,,Liberie" donosi, że włoski Sejm zo­
stał rozwiązany, że będą nowe wybory, a nowy 
Sejm ma rozpocząć obrady na 1 października. 
Z o swej strony dodajemy, że wieść wydaje się 
nieco za fantastyczną, według tego bowiem wy­
borów dokoranoby w jednym miesiącu.

KRAJU NADBAŁTYCKIE. Jenerał Neudant 
wystosował w imieniu, koalicyi do rządu nie­
mieckiego notę w sprawie opróżnienia przez 
Niemcy I rajów nadbałtyckich. Opróżnenie ma 
nastąpić natychmiast. Do czasu spełnienia tego 
Niemcy nie będą przez koalicyę zaopatrywane 
w żywność i surowce. Jeżeli rząd niemiecki nie 
spełni swych zobowiązań, to koalicya podejmie 
wszelkie zarządzenia, które uzna za potrzebne, 
aby zabezpieczyć wykonanie postanowień, za- 
stizeżonycli traktałem.

C2ECHY. Deficyt czeski wynosi dziś 6 tysię­
cy milionów czeskich koron. I w Czechach tedy 
nie wesoło.

OGÓLNI ETAN, jak -widzimy, jest zawsze ten 
sam. W Europie kipi, jak w garnku, i

W SZYSTKIM  BADOM CHŁOPSKIM po­
dajemy do wiadomości, że udział Chłopskiej 
Spółki Wydawniczej wynosi ICO E , a wpiso­
we 5 K. Każda Bada powinna być czlonkispi 
Spółki przez swego przedstawiciela. Udziały 
należy przesyłać na aCres „Przyjaciela*1.

k r o n i k a .
WSZYSTKIE RADY CHŁOPSKIE prosimy 

by sporządziły wykazy (spisy) dzierżawców 
gruntów dworskich, kościelnych, czy klasztor­
nych. Również prosimy zaznaczyć w spisie, ko­
go z dzierżawy usunąć chcą odnośni właścicie­
le czy dzierżawcy. To samo dotyczy poddzier­
żawców.

Prosimy też donieść nam, po jakiej cerre pa­
nowie parcelują grunta. Ten materyai jest nam 
potrzebny dla ukrócenia spekulacji i lichwy 
gruntowej.

Tak dzierżawców, jak poddzierżaw cAw dział- 
Łów ziemi od 6 morgów w dół nie wolno usu­
wać nawet sądownie. Sekretaryat.

KTO Z INWALIDÓW NIE DOSTAŁ 100 koron 
jednorazowej zapomogi? Prosimy miejscowo 
kola inwalidów, Związki Inwalidów* i  Rady

Chłopskie, ażeby natychmiast sporządzili spisy 
zamieszkałych -w poszczególnych gminach in­
walidów, którzy tych 100 koron nie dostali i 
przysłali zaraz na adres: Józef Sanojca, Kra­
ków, Reformacka 7.

To samo odnosi się do inwalidów, którym po­
mimo przyznanego procenta niezdolności do 
pracy nie wydaje się pensyi i me doręczono 
książeczki inwalidzkiej. * Soltr^taryr-t,

WAŻNE DLA INWALIDÓW WOJENNYCH.
Dnia 5-go października br. odbędzie się w sali 
„Czytelni Miejskiej" w Lubaczu wie o godzinie 
1-szej popołudniu zebranie inwalidów -wojen­
nych. Celem zebrania jest omówienie położenia! 
inwalidów i założenie miejscowego kola Związ­
ku Inwalidów oWjeimych Rzpltej Polskiej. Ze 
względu na ważność sprawy inwalidzi wojenni 
we własnym interesie winni się zebrać jak naj­
liczniej.

BACZNOŚĆ LUDOWCY W MIELE CK IEMI
Otworzony został w Mielcu sekretaryat Polskie­
go Stronnictwa Ludów ego (Lewicy) tuż oboif 

ysądu. Kierownikiem biura został mianowany o- 
bywatel Piotr Żelazko, dyrektor spółek Lodow­
ców drobiu i spożywczych. — Codziennie od go­
dziny 10 rano do 1 popołudniu udziela wszelkich 
porad i  pomocy członkom stronnictwa bezpła­
tnie i załatwia wszelkie sprawy w imienia po­
słów stronnictw.0,.

Powiatowa Rada Chłopska P. S. Ł. Lewicy.
Wawrzyniec Wójcik, prezes.

WAŻNE DLA INWALIDÓW W0J7MNYCH 
z okolicy Skawina. Dnia 9 października o godzi, 
nie 11-tej przepołudniem odbędzie się w Skawi­
nie w sali Magistratu zebranie inwalidów wo­
jennych. Celem zebrania jest omówienie połaź*, 
nia inwalidów i założenie miejscowego koł* 
Związku Inwalidów Wojeruych Rzpltej Pol­
skiej. Okoliczni inwalidzi winni się zebrać jak 
najliczniej.

WOLNE POSADY DLA INWALIDÓW WO
JEKNYCHL Inwalidzi wojena;, członkowie Zwię 
zku Inwalidów Wojennych Rzpltej Polskiej, 
którzy się kwalifikują na po^adv kancelistów 
starszych, poinconikćw bucbrJte-ryjnycb lub pń, 
mccników kancelaryjnych. z< cłrną si) zglosle 
do biura Związku, pl. WW- Świętych 1, Kraków, 
Posady są do objęcia w Wlar3zawie z plrcą mie- 
sięczrą Mk 500 do C00 począ tkowo, aprnr/isicy* 
zapewniona.

JAK POPIERAJĄ SKARB SW S30 PA A
STWA FRANCUZI. Zapisy na pożyczkę nrodo-t 
wą francuską w pierwszej połowie września do­
sięgły cyfry 1176 milłonó v a Con/ skarbowe do* 
szły do kwety 284 milionów w porównaniu J  
pierwszą połową sierpnia. Wynik ten przs&sta* 
wia zwyżkę przeszło 160 milionów. .

RUMUNIA—DENIKIN. Donoszą, że WSzęizi*: 
gdzie nastąpiło spotkanie wojsk Deniklna z woj. 
skaml ruruuńskiemi, ctosunki nie cłożyły elf 
zbyt przyjaźrie. Konflikt powstawał na tle Aąn 
żenla Deniklna da opanowania c&łej Bfesa ranił 
i prryłącmnia da Wielkiej Rtaj l,
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ZUirxaLi JLTV.ua f o t m s i -  Wadłe
dsutiesier I® % B^-rUta „Fraaklta^ter Ttg.“ poda- ' 
$A ża J*%d angicbśkk udzitslił admirałowi Koł- 
iBUti w4 2 miliony j^nów hlHozSu.

pogotow ie v jt »saaw » w  w a r s za -
T*ne D«lw«y rastaj.. — A taburuań nb było. 
Ekakanwm *  .waJtawa woasktywe**. miasta War- 
MAtrffy ^ pŷ dwMw ostre pogotowia

i  pływodn mnc-wiedzia-ny oh zabu- 
lusd fcagautistycgnyćh na dnie najbliższe. Roz* 
p-.y między Łmemi: Na Izi ai 1 paź L ier-
i.<tj jBT.-iWd.yT. Lu® 8% zaburzenia komunisty* 
Bw a ■ *ft* t lut łajnem, te  P. t*. S. somlaryzuje 
L,*4 ■ k»ołii»Jtiim i(.) Dalej rozkaz postanawia, 
Gk> **4euejoeo pmArcńe muszą poc«stawać pod 
fgamandą, oficera, fctóry v  rasie pojawienia się 
atearaeiń poetąpdó ma najeuergiezniej w myśl 

(ftTdaaffteSi InstnJtęyj i regulaminu. Pod *ad- 
Rysk .wsaŁŁiyzi „  panbkze strzelać nie wol- 
Ha. Łaifiy żołnierz ma być załpatracny w Jak 
jw^rn^wzfl, iluść to  boi 1 ma być należyci® po- 
BÓBcpy.

IfcieA 1 października minął spokojnie...
X -BB8AB s s m s T i  3E illPW YrH, Komisya 

Kdoa i  ftiuchsla 3 efaratn rządu w zakresie ak- 
r 31 p a m f  tnłaagj w  aniszczonych prudz wojnę 
pys łatarb.

ŁonJ_y* Hlst«be%M -  to*aaetnwa odbyła ze- 
farc. -de, aa łctć ŝm *a'c isier skarbu zwrócił u ■ 
S/ag* aa toniccsuość zalatifyidonia budżetu za 
fcfsrwww ĵoiro rze bar. prowicoryum budżotowe- 
po ł i  o-łs cd 1 k'pca do 33 września br„ nadto 
■E5pcwi'*.lTisJ r.! czaa« Łajblliszym projekt lnu 
-i» ta  • micsi'i>czE.wspO U..ŁLU .od 1 JUpea h. r. do 
@1 Łt uToa ?5'J0 Po og&uyrh wyjaśnieniach w 
^.uwaicli walutowych mlui&tor skarbu zano- 
frtei_juł ibżenie w Sejmie projektu p; latku 
Jjarłirileweta, ictóry będzie rtancwft po dwa Pnę 
lealogo systemu podatkowego. Po dyskusyi nad 
-ftin oewłstftcteniem uchwa-lr-no na wniosek Dr 
ŁecrarKStiiswi oifewayć aa razie ćyskusyę nad 
wnŁfcakaml podatkowymi, aż do przedłożenia 

> przez rząd planu firrnsowego i  projektu poda- 
UfeOWBgO.

łtejWłUtniJejszę, iuformacyą Bilińskiego jest, 
łe  wnlffl mjra -emeyetkieh walut aatlip ł aa 
P* ®rta„jb a m U  urtakiej. Wę* e marki pewnie 
*1 ^  K B n k a . Jfe,toan’a»t puszczenie w kurs 
^złofe > po.: kiegpr zostaje odroczone aż do 
wemocmenia się naszej -waluty.

Koratsya prawnicza wysłuchała referatu p. 
Śliwy o prejnk^ńe ustawy w j  rzedmdocio zwal- 
« a rH  U chrap* i p. Grzędzielslfieąo o ogólnycli 
■oaBy3aćb ustawodawczych o walce z lichwę.

OBRADY KOMISYl WOJSKOWEJ. Komisya 
(U"0.jak. na, Wcaarajszem posiedzeniu pepoł. wy- 
i * a sprawozdania generała Roszicow-akiego 
^MBwm ttomisyi śle iczej o d jaia-lności ta j ko- 
Bu łyk Ł« sprawozdań i®, -wynika, że w Wkw do- 
■łitiaeA kendsyl iltd cz .] jĉ rt 51 spraw. Do oJU 
^Swlod^digoSci pmflwrii^io wsgdo 35 obi*!*, z 
SSgO 53 ■ "l |m - ricsk 1 AB aj wiluych. Ase r t f “ V  
D» 3 M A  s ^ d M iN t  A 32 cywkiryi*. Łoła;«ya

przyjęła ło sprawozdanie do wiadomości, po­
czym obradowała nad kWestyę rozszerzenia 
driaKlności komisy i  śledczej. W sprawie tej 
zgloBzcny będzie now y wniosek -do* laski mar­
szałkowskiej.

MIANOWANIA NO¥i YCH MINIStRÓW ROL­
NICTWA I APROWIZACYI. ,JVlonitor Poiski“ o- 
-glasza pismo JNaczelnl^a Państwa do min. rolni­
ctwa Janickiego i  ministra aprowizacji Min­
kiewicza ,zwalniające ich z zajmowanych sta­
nowisk. Równocześnie ogłasza „Monitor Pol- 
ski“ piomo Naczelnika Państwa“ do p. Chmie­
lewskiego, podsetretr-rza stanu w mmisttrstwłe 
rolnictwa; poruczajęce mu kierownictwo tegoż 
ministerstwa, oraz «» p. Sobańskiego, poasekre- 
tarza stanu w ministerstwie aprowizacyi, poru- 
czajęoe mu kierownictwo ministerstwa aprowi- 
aacyL

LuTWA ZABIERA S I?  DO WYRZUCANIA 
NEMCóW. — Łotewski miuistcr spraw za- 
granicznj-ch wystosował do ambasadora nie­
mieckiego nożę w sprawie wojska niemieckie­
go w Kurlandyi. Rzęd łotewski zapytuje, jakie 
formacye wojsko-we niemieckie, gdzie i w ja ­
kiej ilości pozostaję jeszcze na ziemi łotewskiej 
oraz żąda kategorycznie wyjaśnienia co do pra­
wu ych podstaw bytności wojak nieipieckich na 
obSiE-rach Łutwy.

0TV/ARCI5 BIUR UŁÓWNEGO KOMITETU 
PLEBISCYTOWEGO! Dnia 25 września 1919 r. 
otwarte zostały biura „Glówmego Komitetu Ple- 
biscytowego“ w Cieszynie.

Brum nalBszczę. słg w Hotelu Centralnym 
(naprzeciwko głównego dworca kolejowego w 
Cie®zynie) na I. piętrze.

Tymczasowo godziny urzędowe dla. przyjmo­
wania stron wyznaczone zostały ort godziny 
10 do 12 przed południem i od 4 do P po połu-

W skład Głównbgo Komitetu Plebiscytowego 
wchodzę: dr. Kunicki, jako przewodniczący i ja­
ko sekretarze: dr. Jarosz M., Kotas Jan i ks. 
Ściskała.

WSZĘDZIE TO SAMO. Jak niesprawiedli­
wie postępuj® się w Polsce z rozdziałem środ­
ków spożywczych-, to niech poświadczy fakt, że 
nawet na Pokuciu, tak bardzo dotkniętym zni­
szczeniem i nędzę, w Tozdziełanru skąpych tran­
sportów żywności popełnia się nadużycia na 
krzywdę biednej ludności. W „Gazecie Koło- 
myjskiej czytamy taką notatkę:

Głośno mówią, że pewien masarz otrzymał 
„tyłka* 25 kg tege artykułu,'^.":.-as ryły setki 
rodzin pio cbrzymzlo ani kilograma. Cały rze- 
reg osób brało nnalee w kRku sklepach, Inni 
naWmia t bardjde-j potrzebujący uJedrstali Vc.

O^GOwiedzI Redakcyii Admlnistracyl.
Elptec J a Malik W. pieniądze otrzymaliśmy, 

gnsetkę rejulamie wysyłamy. — Szczęchor J. 
„Wałka o ^lemlę“ była
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Siano
słomę, koniczynę, ziemniaki i inne arty­
kuły spożywcze zakupuje po wyższych ce­
nach Centralny Związek producentów zbo­
ża 1 paszy w Krakowie, ul. Garbarska 5,
te le tc n  3 8 4  R . 4 —17

W  Krajowicach, pow Jasio, pocztu Kołaczyce, skradziono 
dnia 2/IX. gospodarzowi Janowi Hajdukowi, Nr. 58, pirf 
kor; z d  omątami, a to kiasz bru łno-szpakowatą, łat 2Va 
i ogisrka brildrio-j-uiadego, z kwiatkiem na czole i małą

łysiną, tylne nogi pa pąciny białe, la t 1Vł

Dla tvch koni większa nagroda. 8 —4

Nejleftsza Litułka cygaretor&, 
w książeczkach i tutkach,;

> W yrób* K rajow y  
, .jedynej galicyjskiej fabryki biuulek 

t do papierosów .*
6łown/ sk ład

Żywiec;:
inskW

W każdej wsi gdzie macie 
/  A SZĄ  

WASZE
powinniście mieć 

WASZĄ Asekuracyą,

ióULJ Woi guóiw UiaLiL ^
K a s ą  R e i f f e l s e n a ,  | 

ZE Kóiko rolniczą |

a tą  jest

m s i m ©
udowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń r  

we Lwowie, przez czas wojny e

N O W Y l  S Ą C Z U . j
miejscowościach, gdzia dotychczas Jest § 

ało członków , WISŁY*, a niema agencyi, *  
echaj inwalida wojskowy, lub p:śmic-miy § 
ościaniu zgłosi się Jo Dyrekcyi „WISŁY*, • 
otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 
g —   ----- -- zarobek. g  = S

• **ee»eeee«> ee  - łf f ie e e ie » » • » « *

BRACIA WŁOŚCIANIE! I
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JŁby nh  zost&ć ka!a!ia 
n u  c a l a  ż y c i e .

Jeżeli komu zrobiła ais gula ci/ll wypęk v  pach- 
wijie czyli słabiżnie lub na podbrzuszu, a tuoło 
jfct opadło mu w dół. i jcieli go boli i sprowa­
dza osłab ien ie  lub nło boU I u!. dokucza, to 
się człow iek  uratuje 1 będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo zaraz i na stare lato. 
Zamulając bandaż, należy przysłać miarę nitką 
lub w centymetrach przez biodra wokoło ciała, 
opisać z której strony, ezj z prawej czj iawaj 
lub może na oba boki, wiek i zajęcie swoje. — 
Cena bandażu jest .kor. 40 1 50, ł  angielskiemi 
zaś sprężynkami 1 polotami gumowymi cena 
kor. 70 i 80 lecz i w yżej. Wysyła p” zcą, bez 
nipisu, co v środka się zi acbod.L i'.r. wypa­
dek, gdyby bandaż nie był dobry przyjmuje się 

z powrotem do wymiany. 6—iO
Fabryka ban da ly  na przepukliny czyli 
bruch, dta irę łt iy in , kobiet I dzieci

M. L. POL ACZEK W S&M30RZE (SALICYfi)

Podczas żrtłw oszczędza wirówką  

dużo pracy koło mleka. 
N A J L E P S Z E  W I R Ó W K I

sprzedaje 9—1$
F r a n c i s z e k  A N A S Z K I E W I C Z
____________ R Z E W O a S K . ________________

Dachówki cemgntowe
w najlepszej jakości dwufalcowe dostarcza:

temn tatewte fair® wjiiift? teiaatawfrt
Spółka z ogr, por. 13—tj

v/ Krakowia, ulica Starowiślna Nr. 91.
B ^ = = ?=j = = = . t , ••■•---^= 1 3

DOS! ROLNICZY
Z a s tę p s tw o  P r o ś c ie io w s k ie j  F a b r y k i

MASZYN ROLNICZYCH
c a  a  ca  F. wici j t e r l e g  j  e a s r a  

W NOWYE SĄCZU, UL. HOFMANNOWEJ 1
poleca:

Sieczkarnie i młynki do czyszczenia zboża,
, Itoearnie ręczne o 2 kołach zamachowych,
Kieraty kryte i dwukonne,
Przystawki uniwersalno, l5—1C
Kompletne g; ru tury młocamiane z pasami skóm 

nemi.
UWAGAI. Z powodu szczupłego zapasa prosimy nie 

pisać o cenniki tylko odrazn zamówić.

Redaktor odpowiedzialny: Józef Putek. CzcJonkanU Drukarni LudóWjsj »


